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I trlumlalny1n pochodzie• 
Jak każdego roku już kilka dn! pTZed Swiętem Pra,cy 1 Maja Legnica wyglądała strojnie i cxUwiętnie. Strojnie wyglądała rów­nież trasa 1-majowego pochodu. Trudno było się oprzeć wzruszeniu patrząc na szeregi mło­dziutkich harcerzy q_twierających pochód - to przecież 16 rocznik, urodzony jui w Legnicy. Ale zanim wyruszył potężny pochód, legniczanie spotykali się na 'uroczy&tych akademiach. W czwartek, 27 kwietni4 młodzież ZMS-owska spotkała się na a.kade-mii zorganizowanej przez Ko­mitet Powiatowy ZMS w sali im. G. Dua. W pi<l!tek, 28 kwietnia w sali kina Ognisko odbyła się centralna akademia 1-majowa. W prezydium akademii zasiedli m. in. se­kreta.rz KP PZPR Eugeniusz Arkita, przewodniczący Prezydium MRN mgr. K. Gryglaszewski, sekretarz Prezydium PRN Jan Ra­

domski, przewodniczący MK Stronnictwa Demokratycznego Sta­nisław Jamroz, przedstawiciel Armi-i Radzied.iej oraz czołowi dział.a.cze i aktywiści organizacji spo!ecznych. - Uroczystą akademię otworzył pruewódniczący Prezydium MRN mgr. Kazimi.erz G-ryglaszewski. Zebrani w skupien'iu wysłuchali referntu okoliczności-Owego, kt6ry wygŁos·ił sekretarz KP E. Arki­ta. Gorącą owa,cję zgotowano przedstawicielowi Armii Ra.dziec• kle;, który w swym przemówieniu podkr•ślił nienaruszalność na­szych granic na Odrze i Nysie, których gwarantem jest Związel­Radzi,ecki wraz z całym obozem pokoju i socjalitzmu. 

W dniu 1 maja już od wczesnych godzin rannych -rzesze legnl◄ czan podążały na miejsce zbiórki przy placu Wilsona. Po wyslu◄ chaniu przemówienia l sekretarza KC PZPR Wlad,yslawa Gomułki barwny pochód ,·uszy! ulicą Lenina, aby -prze-defilować przed try-buną honorową na placu Słowiańskim. ,_ W godzinach popołudniowyćh legnicza,nie bawili się na zóTga◄ nizowanych. w niemal każdym klubie i świetlicy zabawach tB� necznych do późnych- godizin noenych. - B. F1 
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W Cfęści artystycznej wystąpił zespól Wojewódzkiego Związku Spók!zi�lczości Pra,cy. P,·ogram spotkał się z niezwykle ciepłym 
�as sztandarów. Fot. M. Pawełek P�?ęetem. Zwla-.szcza pię\:nie wykono.11y polonez dostarczy! mi-

o:..-----•iiili-----------------�---=---•łosn� na-rodowego tańca 1fiele • wzruszeń. Przed trybuną maszerują młodzi ZMS-owcy w pocho 
dzle -1-majowym w Legnicy. Fot. M. Pawełek 

r Legnica 
otrzymała 

nowy szpital 
�, W dniu 28 - kwietnia b1', � .-byto się • uroczyste przekaza-

J nie miastu nowej placówki służby zdrowia w hegnicy -Szpitala 111' 4 przy ul. Pia• 1towskiej. Na uroczystości obec ni byli: przedstauńcieZ Mini• słerstwa Zdrowia d1' Olencki, 
dt Barto�zewiczowa reprezen· tująca Prezyd,ium W RN, przed ·stawicie! Komitetu Powiato­wego PZPR I przedstawlo(el� 
władz miejskich. i przewodm· czącym Prezydium MRN w hegnicy mgr K. Gryglaszew• skim na czele oraz liczna gru• pa lekarzy: Aktu otwa-rci4 &ipltala dokonał przewodni­ctqcy 'P.MRN mgr K. Grygla• s,ewski, który w swym J>l'Ze• mówieniu podkretlll wielkie znaczenie nowo otwartej pia• cówkl oraz stwierdził, że roz• wój służby zdrowia jest n.aj• kpszym dowodem troski o byt człowieka nieodłącznej od tro­tki o jego ;,drowie. Mor K. Gryglaszewskł po; dziękował załodze Przedsię• Morstwa Budownictwa Tereno• . wego za trud ·1 pracę włożoną w odbudowę szpitala oraz w •erdecznycli slowacli wyrazi! uznanie dla • gospod.arza szpita-
111 dyrektora dr Szulca za ie· po . szczególnie troskliwe czu• wan.le nad przebleg;em robót, właściwym urządzentem t wy• pMażenlem szpitala. N!Utępnie goście zwiedzili &zpttal, w ktÓ1'ym Już w dniu o­twa�ci<i przebywali liczni pa­eJencl. 

O ' utządunlacli szpitala n<l.woczesnym wyposażen.!u na• 
pi«żemy . _obszernie w najbliz-1zum eza.sie. Narazie In.formujemy na· 
szych czuteln.lków, że n.owy &zpital legnicki /est jasny i ko_lorowy, że stworzono tu chorym ' atmosferę przytulno• 
Jci t pogcdy. Szczególnie mile 
i ' wesołe -pomieszrunia mają Hjmniejsl pacjenci rezydu)ą• 
tj/ w. pokojach. których Acit1• ny s/anowią ptę kntt książecz­kę z, ob.razkami. 

W chwili obecnej nowa pła� -cclwk,a . mieści oddzinl chirur­ciezny i' we·wnętrzny. W przy­•1łośct, po zakończeniu remon­tu Szpitala Nr l pr71J ul. Rey• monta - będzie tu tylko �hi• 
i° rurgi� • K. E. 
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LE G N  I ORGAN KOMITETOW FRONTU JEDNOSCI NARODU TYGODNIK ZIEMI LEGNICKIEJ • 

N� 18 (214) Rok VIIf 5 - 11 maia 1961 r. Cena 1 zł -
Sesja nowo w-ybran·ej 

Miei�kiei Rady Narodowej w Le�nicy 
Dnia 27 kwietnia. br. odbyła. •le 

pierwsza sesja nowo wybranej w 
dniu 16 kwietnia. w pow52echoycb 
wyborach Miejskiej ltady Naro-· 
dowej 

Sesję prowad-,il przewodniczący 
Micjskicg-o K•omitetu Frontu Jed­
ności Narodu, radny Bogusław 
Dęb.ski. Po ur,oozystym otwarciu 
obrad, ple1·wszyeh w kadencji 1961-
1964 �Ilcj6kiej Rady Narodowej, 
radni zlo:!yli ślubowanie. 

Na Sesji wybrano prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. w na­
stępującym skła-dzie: przewodniczą· 
cy PrCT,e,dium MRN - mgr K, 
Gryglaszewskl, z-ca przewodniczą­
cego Prezydium MltN - Siani­
staw Jarnroz, sekretarz Prezydium 
•MRN Ignacy Pmssier. N,. 
czloul<ów prezydium niestale u­
rzędujących wybrano: 

Mieczysława Jaros.a p.rzewodnl­
·czącego Rady Zakładowej Hui)' 
Miedzi lm, Henryka Waleckie.;-o 

ara.z przewodniczącego powiatowej 
Komisji Związków Zawodowych. 
Inż. Tadeusz Tyzenbauza dyrektora 
Legnickich Zakładów Platerów, 
mgr Leszka. Malika dyrelttora Na.-­
rodowe&"O Banku Polskiego • 

Po wybo= Pre:,;ydlum MleJsktd 
Rady Narodowej, rada powołała E· 
,;tatych komisji oraz kh przewod-• 
nlczących. W skład komisji po· 
wolano 57 radnych oraz 4�0 czlon­
kó w spoza ra.dy. 

Na przewodnlc1,ących komisji 
powołano Tadeusza. Tyzenbau1 .... , -
komisja "'Biulownictwa Go-spodarki 
!Comunalntlj I Mle·szkanlowcj. Pio­
tra Jagiello - komi.sja oświaty i 
kultury, rca-,,Jmlerza I ewandow­
ski,2go - komisja zdr<n�,da I tipraw 
,;ocjalnych, łgoacego H<1ldę - ko· 

mlsja rolnictwa, IMzka Mal!ka 
komisja zaopatr2enla.. Jerzego CeJ­
zyka - komtsja finansów, budżeru 
i pia nu, Czesław,: Gror.balsk� -
komisja po1a„dku I l!e-.<pieczeństwa 
Publicznego. 

Bogusia.w Dębski został pr2ewod • 
nJczącym komisji man:lat,owej. 

Sprawozdanie z realizacji wnios­
ków I po,stulatów ludności zgloszo• 
nych w toku kampanii wyborczej 
doży! w Imieniu Prezydium Miej­
skiej llady Narodowej prz,ewodnl­
cząey mgr, K. Grygiaszewski. 

. W wyniku szerokiej , dyskusji 
pn,eprowa.dzoneJ nad złożonym 
sprawozdaniem oraz wykona.niem 
planu gospodarczego i budżetu za 
rok 1960 Miejska Rada Narodowa 
uchwaliła plan realizacji '<lglos'MI· 
nych postulatów t wniosków lud� 
naści oraz zatwierdziła pr2edlożo­
ne 5prawozdanie z wykonania bud„ 
żetu i planu gospodarczego na rok 
1960. 

Zgłoszone wnioski . i h1terpelacJe 
rttdnych . -zakończyły pierwsz„ Se• 
ISJ<'l l\1RN. W. W. 
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Varsovia, 24 de abril de 1961 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RAD Y NARODOWEJ - LEGNICA 
ESTIMADOS Al\UGOS: 

La Embajada de la Repu blica de Cuba en nombre del Gobierno y el pueblo cubano 
les hacc llegarum conlial_sa Judo de arga decimiento 1,1or tan grandes muestras de solidari­
dad que cstendes nos han dado al ser invadida nuestra patria por mcrcenarios organiza-
dis poi fll lmperlismos N ort eamericano. 

' \ • • 1 

Reci�an un fraternal salu do y (a. seguridad de gue seran refibidos en esta Embajada en 
cualqmcr momento que des een v1c1tanr110s como vcrdadero s amigos de Cuba gue son. 

,.PATRIA O MUERTE" 
SALVADOR 'MASSIP 

EMBAJADOR 

Nowalijki 
w sklepie 

kwiaciarskim, 
Pierwsze nowall}kl na teren!e Zl<>­

toryi zaczął sprzedawa� sklep k.wło:• 
darski Miejskiego Przedstębto1·stu,a 
Gospodarki Komunalnej przy ul. 
szopena. Po · żnt . .tonych cenach moż� 
na tu było nabyć sałatę zte!onq ł 
rzodkiewkę. • Wkrótce pojawią się 
pomidory. Możliwe, że u, eh.will od• 
dania do rąk czytelntków tego nu• 
meru ;, wtadomoS:ct•; pomtdory jtd tu będą. Ponadto sklep prowac!,tl sprzedt;ł 
!lanców różnych. kwiatów, 

(L. M.J 

Górniczy 

meldunek 
Tradycyjny dzień Swięta 

Prn.�u 1 maja br. my budow• niczowie kopalni miedzi "Lu­bin" po l'az pierwszy w.tiarn11 
I ·  óbchodzimy na Lubbiśkte; Ziemi· pod. znakiem takich o• to wyników naszej dotychcza� sowej pracy g6rniczej: 

1) Załoga szybu wentylacyj• 11ego wschodniego melduie się w dniu 1 maja na głębokości 85 m przekrao,zając planowaną g;ębokoM o 23 m. Głębokość 
100 m - przekroczymy w pierwszej połowie maja. 

2) Załoga szybu wschodnia• go zgłasza gotowolć na m-e n,aj do praktycznego doskona­fonia się w mon'tażu obudo• w11 tubingowe; w szybie szlro• leniowym• Odcinek tubingowy w Uti• bie wentylacyjnym wschodnim rozpoczynamy w drugiej polo-
1"ie maja. 

, • , 3) Załoga szybów głównych Przedsiębiorstwia Budowlano­Montażowego Kopalń Rud Miedzi - Wrocław i Przed· s;ębiorstwa Mo11tatu Urządzeń - Częstochowa - melduje ter• minowe uruchomtcnie za.mra.­fonia szybu klatkowego w d,ilu 
�5 kwietnia 1961 r. 

Załoga Budowy 
Kopalni Lubiń 

.. _____________ _,,,,,.,_,,,...,_...,,,,,,.,==---------------..... ------=----------=-........ ,,_= .... ----=--------=--_,.,-.....;_ 

.ALARM TR\NA 24 GODZIN-V 
Okna wychodzą na ulicę zlłm­

,miętą 'z drugiej strony skwe­
rem. O te;i porzę nie można już 
rozróżnić poszczególnych gałę�l 

1 lekko szumiących na wietf7e. 
W świetle narożnej lalami wi­
dać tylko ich z.irys. Jest ciepło 
zupełnie jak w Jecie, choci,n to 
dopiero kwiecień Pod gma ,hem 
stoją dwie sani tarki, migocac 
r.zerwonymi światłami pJstujo­
wymi. 

- Miasto już śpi - mówi dr 
Władysław Orzeł, kierownik 
Stacji Pogotowia Ratunkowego. 
Ddktór 'jest zmęczony, ma jui: 
za sobq kilka godzin dyżuru. 
Cicho. Tylko za plecami b•1czy 
monotonnie telewizor - chwile· 
wa przerwa w nadawaniu pro· 

stojącej przed gmachem. SiP.• r.le spać ncleży · tak, jak i tam konieczności parkować - na ulicy. raz jest to już wszystko_;:oza • n ia Pogotowia tra�tują jako e• 
dziakm wtedy wlaśnla w r,o- na wartowni, w ubraniu. mozna . Wieczorem; kiedy się już _ś_ciem- nami. Stacja Pogotowia Ratim-. wentualny argument. - dowód 
koju dysponenta. Zeszliśmy s1.yb jedyn ie z�jąć buty;- a aktualme .ni, • ciekawscy zaglądają do wnę- kowego w Legnicy zatrudnia rzeczowy na brutalność męża, 
ko na ulicę, nikt przecież z na- czuwają,:c·j zmianie nie wol,10 trza aut i o ile nikt nie widzl 57 osób,w tyln 19 leltarzy. PrlPZ w .  przyszłych, już tych oficjał­
szych pracowników nie trąbi nawet foiąg•iąć białych fartu• - kradną co się da. �ie daj Bo• cnlą dob<; dyżurują cztery t'.w. nych rozprawach przed sądem 
w nocy, musiało się coś srać. d1ów. Pr�ez chwilę num wra- że zostawić w samochodzie na- zespoły · wyjazdowe i jeden prze- cywilnym. ,,Tak mnie panie sę­
Nie omyliłem się. W karetce żcnie, jak0ym siedz1a> na dyż•Jl'· rzędzia - znikną jak kamiora, bywający przez cały czas na dzio pobił, że aż wzywałam Po­
leżał 1=obity człowiek ze ztama- ce w komisariacie, gctzi<! cale tak jak kiedyś nosze, duże szpi• miejscu. Rocznie przez ambula- gotowie". Jakby sam fakt obec­
ną nogą Skąd się tam znalazł? zycie ll•)cne miasta znajduje talne nosze! Trzeba zamykać torium Pogotowia przewija się 34 ności lekarza w domu nóg! o 
Prosta historia. Niedalelw Po- swoje od't.icie w meldunkach drzwi na klucz? Tak, ale pcrsv- tysiące pacjentów, z tego 16 ty- czymś świadczyć. 
gotowia zaatakowała go grupa patroluj,,,., eh ulice milicjantów. nel po,€l•)towia musi dążyć do te- l>ięcy osób lekarze odwiedzują 'Jednak nawet najgiupsza 
p0dpitych chuliganów. Nupad- Wydaj,, mi si, że ob:·d„ ten jC'st c:o, by czas zv1iązany z przy�o- o�fJbiście. sprzeczka , jak się okazuje. mo-
nięty widząc, że nie zdąży im tutaj na,-,.,t pełniej ;ly. Pogoi:o- tnwania,11\ do wyjazdu by! jak Często są to sprawy ważne, że przekształcić się w prawdzi• 
uciec do domu, schronił się 1o wie dociera przecież c.zcsto tam. najkrótszy. Samochód musi stać ale czasami błahe, bo wcale nie wy dramat. Tym razem dr Ed­
naszel"c auta. Sądził, !i awar.- gdzie obecność mili�jt nie jest w pogotowiu bojowym, tutaj zawsze Pogotowie bywa alarmo- ward Celej opowiedział mi ta­
turnicy dadzą m1J sp-,kcij, 9Je potrzebna (wypadki zaLhoro- przecież alarm trwa dwadzieś- wane w koniecznych ;NYPad- k� historię._ Powód nieporoi:;u- \ gdzie t'.lm. Wtargnęli za nim d:> wań), albo gdzie nie może in- cia c:i:tcry . godziny. kach. m1ema pomiędzy żoną, a mężem 
wozu i z.łamali u noge;. Dopiero terwc,mować (kłótnie rodzl1Jne). Dzięki temu dosłownie w mi- Największe nasilenie ruchu w był na pożór mało , znaczący. , 
ryk klaksonu, który napaGnięty Prącę tej placówki najlepiej nutę po odebraniu telefon•; z Pogotowiu przypada na godzi_- Poszło o 20 złotych, które mllż 
,1.ocisnąl, aby wezwać pomoc, zobrazuje kilka liczb. wezwan iem, o \le to jest wypa- ny wieczorne, między . 18-tą, a zaządal od swojej współtowa-
·wyploszyl opryszków. Zawiei.- Stacja Pogotowia Ratun1<owe- dek, rusza spod gmachu san:- 23-cią. W tym czasie zdarzają rzyszki życia na kieliszek w6d-
liśmy go prosto do szpitala. go w naszym mieście dyspom;je tarka, a przecież jeszcze wielu się przeważnie nagle zachoro- ki. Kiedy otrzymał odmowną 

Pogotowie w nocy pnypomi- dziewięcioma samochodaini sa- mieszkanców naszego miasta pa wania i sprzeczki malżefokie o�powiedź, zagroził, że się po-
- Pap,.iętam _ ciągnie dalej na trochę wartownię. Podobna nitarnymi. Niestety, brak ocipo• mięta długie godziny oczekiwa- (mówiąc delikatnie). W tym o- w1esi. Podenerwowana koble-

dokt<\r .,.. dwa, może trzy tr- jest nie tylko atmosfera-wycze- wiedniej ilości garaży nie pozwa• nia na przyjazd lekarzy (daw- statnim wypadku na ogól przy- ta (mąż często przychodzi! do I 
g'\,,dnie te.mu, mniej więcej O t�j -kiwanie, znużenie, noc, ale l re- la n ie tylko na ich właściwą niej czekało się nawet do trzech jazd karetki n ie jest naprawdę domu pijany) zlekceważyła grot. 

I\I'amu. 

slimej p()rze uslyszale;·n . r,atar- _ guJamin. Są tutaj co prawdu konserwację, ale bardzo u trud- godz.in). Nie byln samochodów potrzebny, jednakże skłóceni 

C.'fTWY Fygnał klaksonu ka:etld łóżka, a 'nie drewniane prycze, ni.a pracę. Sanitarki trzeba z i o�pow1edniego personelu. Te- maJżonkowie s�m fakt_, \)'eZ'\'a_:- !Cłu dal�•Y na itr. 3J 

________________________ ...., __ ..... ����--�----':""!"---'"'!""--� ... --.... -----------------------------�...: 



WIADOMOSCI LEGNICKIE 
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Realizacja programu wyborczego oraz postulatów ludności 

- główną wytyczn- pracy nowel MRN 
r: Na Inauguracyjnej Sesji MRN w' 

dniu 16 kwietnia br. Prezydium 
MiejSkiej Rady Narocfówej za� 
nalo radnych z, zamie:.-zen,iami W' 
zakresie reali'1!aeji prog,,amu wy­
borczego i Mi�jskie!lo K,oml�.etu1 
Frontu Jednot'ei Na�odu óPaz "'11.io­
sków i Po$�1'1!11116w lUdnó�ćfl Z'gló• 
szonych mr z-ebttMl!i'aćh' pr�'il w:t­
borczych, 

w okresfe kampanii 'llOyborc:tej 
ha 33 spotkianiadi z, l\!ańd)'d\ifaJffi' 
na posłów' i Mdnyeh <ri�ch Jl8 
terenie Le�y wyborcy• źg?osili' 
130 po..stula�w óraz' żt<ńyl'i 30 slt,M'g 
w różnych $!)VaWaell. ptjdyktowa� 
:łlych interesem śp()l'�� jak i 
wynikających ż kh osóB1,sfych po­
trzeb i bolącżek. Ptezydmnl. M'RN 
:ilzewidencjoftói».a� v,)szystki� pó-' 
&tulaty i skargi i wpr-0wadzilo ści­
słą, l<ml.trolę nad- kh rea-Hzacją. 
Dzięki ternu jeszcze w okresie 
trwania ka-n-pani.i wyborczej moż­
na byto wcielić w życie s-,.Preg 
ważnych \\mjo.'lk'ó'IV' i póstuw•6w 
mleszlrańców Legnicy dotyczących 
poprawy w&runków' kh oodzlen-
1neg-0 fyda. Wśród post,.;1ał6w już 
zrealizowanych należy wymienić 
- uruchomienie linii. aut:obuoowej 
na ulieę Pątnowską'' oo uez.ynno 
2adość żądaniom mieszlcańców tej 
'dziclrticy. Następną< sprawą roz'­
strzygniętą po myśli wybórców 
jest podjęcie prze-,: PM RN uchwa­
ły oltreśLaj ąćej now'c l<ll,ytcria 
przydziaht miesl<klań. N&we zaśll• 
dy śt.anowi,ice ważny• ins1Jrum(mt 
pól'Ządkó'.van,a polltykl mlowJ<a· 
nil)wej z uWzij)ędnieniem pt>t,rzeb 
ludzi najl>ś)'dzlej wymagająćyćl\ 
poprawy wanmków m.ieszkaruo­
wych ,ostały v-'1)rowadzo.ne ,v ży­
cie z dl\iem 1 maja br. W wsa­
dach tych uwz11lędniO'ńy zo.stał· po<'l­
noo.rony niejednokrotnie na spotka­
niach postulat przydziP.Jania mie­
s&ń pod śćls1ą kot\tró1ą spofeći'ną• 
ze strony organów rady narodowej 
i zwią�ów za\vodowych. Zgodnie 

z żyćz:eń.il!lmJ: znacmef liczby wy-· 
borców zgłaszanymi na >-potka­
nia:riW z k.andydat.&lhi na posłów i 
radnych - Prezydiuńa MR'N pc,le­
rnlo d\)'relCćJi '.i'Arządu Bucfynlrów 
Mi>e�,altlyćh zorgani'ilm<rać fyśl!em 
pórnoey maferial'o«rej dl.a' lokató­
ró,\Y w p1"źeprowa'do:an.hl' n'i'ezbęd­
fi\yć.l<v rernM�6w bud)'l'lk6w i n,fe­
szk<ań. WSJ)O!'lmian:a pomoc óbeji'ńi\­
je 2'.Mó,<mo k',a!le ia:li: i' dr,ewno, 
cegzy, wapno, Jlsrbę, i'tp, przy C?'1'fll 
mo>.i.na dZiś- stwi('I"d't'ić, ?A! l:iardzo 
wielU mieszkańców Legnicy ko­
�,:Y-ś"..a ż tej f-ormy ix,mocy. W 
kilkad7.iesi�lu 'btl.dyńlt.lch od'm:ilo­
-Wano iuli.' okna,, .kll:a-t'ki śćhooO".v'�•i bra 
my; n1tJi>,',h'>iono ogromenia a w 
wielu miesz,k.anlach zainstalowan-0 
piece. 

W'a�tó przy tym podk-r€ślić, że 
bio,ąc pod uwag� l:ia:ne skarg.i 
zgłaszane prze,: mies:ok:ańców w 
sprawie remontów b,czących -
Prezydium MRN sioowodowało 
:r.więksżenie l\róóll:ów' p,.'2fezn'ś'ć'Y.6'­
nych na te remonty z sumy �.500 
tys. zł. w roku 1960 do sumy 
przeszło 9.000-000 w roku bieżą­
CJ'Tll. Dzięki zwiGkszonym' ś,e.dloom• 
będzie można w roku b(eż'ący,'11 
pr:aeprowadzić zna=iie więcej rc-­
montów dachów i in'Sta'lacił 
w budynklach a tal&<!- "' 
oparciu o pomoc mieszkańci\w 
odmalować i óŚwiefb'Ć co nni­
mniej 200 klatek sch<ldóWyc\\. 
Spośród /l;ll'IYCh za1,1adrueń reali-• 
zowanych zgodnie z' 'j%stulatami 
ludnośći rutleży Wyńl"len:ić sorawę 
rozbudówy terenów :t.lelonych. W 
tym zakresie PMJ'l.N' opiera sie 
również na inicjatywie społCC'll'l�j 
załóg zakładów pracy i mieszkań­
ców. N.a tercba<'h oczv'S'LCZOn-)"Ch 7, 
gmzów i nie prz,ewi<lzianych w 
najbliższych Jatach do zabud�wy 
zalożc,rt'>ych z0>.�r.anie w roku blc­
żacym 9 nowych ziel.el!!<lt\10' i' ślhl,e­
rów. 

W odniesieniu do znacznej 110-: 

ści i:,ostulatów ustak>ne został.>" jui 
konkfefn'e fo�my i tel'm1aly kh z.a-. 
lat wiani.a. Między innym, ustafono; 
że przyspieszony zostame termin 
oświetleni.a Uliey Kwi,abówej, któ­
re '!Yk.Onane źcsfal'fle Jeszcze ,v 
roku bl-tlżącym. Podeimowane są· 
st.a,rai!lila aby r(,wnież j�s.,,oze: w 
roku bieżącym założyć o§wietle'.'iie 
na u1idrch MaSB'l'sk'rej, Scmaw­
skiej i Sierocińskiej,. w ,ogóle trzł'­
ba sbwi'erdzic!, i'c kwirtnJąC z zado­
woleniem dt\że wynik.i uz:i skane 
przez. Prezyd,um w do;ie<klm:.e o­
świet1en;A u'Hc wyrorcy domagali 
się przyśpieszenia tempa prac o­
świetleni.owyćh wskazniąc, re- woiai 
jesu:"'.-e poważna częśó ulic bocz­
nych i peryfe,,yjnycfa. J>()'l,oowiona 
jest oświetlenia .  Prezydium Miej­
skiej Rady NarNlowei r=aża o­
becnie możliwości skrócenia te.cmi­
nu realizacji etapowego planu o­
świetlenia miasta z tym, iż z góry 
tF7..eba :z.afri;tt�ec,. że 2a...:;e<J.11: cz:vc.h 
zml�n w tvrti pJJ-1-r,:� n�e l)ed.7.,ie 
można pnc-r,rcwad1.ić. Jak wiado­
mo plan ten J)l'7.ewidtt,ie 7.1.inst.a­
Jn,v.ani,e w roku b1t"tat-ym, 400 y,,m ... 
lt• ów świetlnych w d7.\e!'A1ry T"ai'-' 
:li.inów. w r<'kit mm t.a1<,e1 S!ll"l�, 
i1,...�ri.. ,v d ... ; eln.;,...v B�clony i- W"re-­
�•.cie w mku 19�1 okt· fo 4�ó' oun'­
Jttri,v tv rejon;P d:ńelniC"V 0-h��­
stciie-j-. W zak.te-��e tcomu'nikt-rii' 
pr<tWi:.lc-1Y-><i<'>bnie iC."7A07P- w roku 
,i;�'7-�.c,;m Żl."r.tj';;rti·'\ 7,q>atw�r-ne pn­
rr,,•śl\'J·'e' �r.-)1,Haty ćf.-.tycząte przl'­
ri lt,�i'="'T\la Frm a1tł"it.nsnwej do 
Walów KrlShwni Jad'Wigi a t,;k.t,;, 
do rtńnu działek p�zy ul. Ch<>j­
nowsic4<;j,. 

7.<?C"<l.;n.i,e 7. żYcren1:tmi u1ifC'V Gen. 
�,\ri·erc-1ew1�.kic�-0 P1'7.Y t 'l uUb-Y u­
loż('i1'lY z"-c;L-::ttii,... jcc.,.r7,� w r1"1•k11 hi�-
7.iłr-vm chMnjk. Na.to-mi.ast dln:i;ej 
b'ldą, mu�iel-i J>Y'C"'�kać n.� r<>ali7.'.l­
ciP. swoich posfut.atów MieS"�ańcy 
t-tliey Mi-arki i Wysockiel,!o. Dopro­
wadzenie gazu do bud}nków przy 

le:::::::�= ::c�o:o::xxxxiooo : : : : : :·: : : : : :, :: : :::::.c: : : : : : : : : : :x:ioo:xi:::::::::: ::::: : : : : : ::: : : : :: : : : :: : ,::c:: 

Dni OśflliDIY Ksiqżki i Pros, 
Te!fo,'delme Dnia O�wla6'J l�sląźkl 

f Pr91tl! n.Przebtegąć . . �<lą pod ha-
slt?ri\· ,, Wtedza pomaga- w ży.c!u". 

Ta pOżyt'eczna· i jakZe mt�a -fm:,rn„ 
;ta 1'gzpoczyna stę. 3 m(l.ja ł t-rw�ć 
t,ędzle do 21:- w miastach, a. w o,:;e-
dłach t wsiach. przecł{łgnie się a.� 
lrońća m!o�tqca. 

Młe/sk.t Komitet Obchodu DOKiP 
Mgan'łzUje; 

w'ystdtllę książki techntcznef, nJlt-
kbw�J I poputa-rno-'naul'<oweJ w czy­
t.itnł MteJskioj Bibtiotekl Plt!>!lćzr,�j 
ze statq stedi:tbq w Mie}skini Domi. 
Jw.ttu.ry przy ul. Micktewtcza Nr 3. 

Z najmlodstyml, ale tlm!eJqcymf 
6tlt czytdc tognl�zan'Qmt, spotka o!ę 
w drltu s m<>1a w Domw Ktlttury u 
gbclztnie 17,30 Bańna <!>żogbwsk.<t „u-
t6rka zna.tt'J)ó1t. mlodzieź11 ksłqiefG 
pbd tytułem: ;,Chłopak na opak''• 
,,Na J(unJlew•klej", ,,Scyzoryk, t ko­
l�dz,Y", .,Swólmt s?owam1'', ,,Tajem .. 
n\ca zf.elonej pieczęci", ,. VI Tda-rcei ... 
kOwej k1asie'!' -t ,.Zlóta kula". r'>�iat 
7'llodztetqwy MteJ.<k.tej Bt'btiót��I 
1a.ko organtzator spotkania mlo1vc•i 
ci:utelntków z uCuNonq. płsarkq, pre>• 

si o liczna r,rzybJJcte„ Wśród ml<,• 
CfYCh czytelnik.ów mlte będq wt<lzui• 
nt l-:1. rodzice. Zaprasza..mu. 

Dta młodzieży szkól tfćealnil,h; 
organh:ujemy konkurs: z nagrocfo.H•i 
na znajomość literatury piękne;, d,,. 
tyczą�eJ l>ttwy z Ta(araml poi:! Leg• 
r,łć;i w' ró/Ću 1Z�1'. 

,, 1,Yybteram k.il!l'tll\ek ,,udfóW•i "' 
f•od fa'k.fń\ Mstem mlodzl' ,n.,,urzy• 
śct! spll't'lfojq sfę W Kłv:N\! lń!e•,t',1e•,·· 
f./ji przy ul. ltłi'Cktewfoza nr 3 z !�1-

ży11f�ra1'11{, pro.wnt1ca\tti, l<!karzem; 
ekónontistq., J'i?da gbt,thm:- t ofłt:e �>n 
naszegb woj1>ka Spot'Tcanla t'fu•a,� 
będ'.4' 66 16-13' ńtll!l\i. Zdpra,nm„ 
przysztych studentów. 

18 1t1lifa o gooz. fll •potka ••ii ,v 
fJilmit Kuitu'ry � m'troś11>kQ1mf p0'3l}1 
S tanistau,. Wygo.:tit<i. 

14 ma;a odbę'11le s!ę wtelkt k.tcr-
,ńa'sZ- kstątkotvy' tó' pa'r'1fu' m1i'e-t�Je1•n 
pod. hastem „Zakładam bibUotekq 
domową''. 

Bt?>l!otek.a '' -Ml'cjsllo. lnfonntt/� 
uprz ... 1:rde swatch ćzyfei,tl',to\l,, ż.t? uf" 
D"li<zLh O�wiaty KsLqżkt i Prasy �•  
twn,,.u filię bio'i,.tcki przu ut au.• 

wnrzy1�s-kteJ 73. Mieszkańco·m Mj 
dzrdnicy pragn,emi, zaoszcrę1l-:1� 
t; v11t uda wan.fa się po ksi4,ZK.i. ,lo 
tid;eo/•1 centtrłlt 1>1z)>' ul. H. sawil,-
k,e} 30. Informu.Jemł) ró'umlćf" mić• 
�:1.:ct.ców północnej dzielnicy nn.-
1.z'<'g& miłuta, f,.- pr�y, tl'I!, 0'.ogow-
::;;:;i>of 7Ś' j11,ż od- mc1'reti czynna Jest 
!-l'la Bi6ttótek'r MfeJ'$kt'eJ, a m.łe-
stl<-ańey ut. Pi!l>rows-kle�'.. Poine)1 , 
h1'>Wc„ u!fo tej d\:ict!lfay, man fu,!q. 
Bibliotek! Miejskiej przy ul. Pst•·ow-
si<.ir.go 15. Jeszcze w roku bteżqcym. 
t1-iie�s'<a Bt"blto1'.e1{a Ptcblfczna •v LeJ-
t:1cy Otworzy ti.ltq przy ul. St1:-tt'c� 
3 \Ve wszystklc.'i -r·dc-m.Vkctc7t F.tb:iG-
tekł Mi.efskfef wupofy&an!e ":si4fck 
, kofżi/śtanie ż lń1t'I/Ch te} ustug jl!SI 
bezpla(ne. 

śz*óly t %akta'1y pracy' urzqcłzaó 
będą '}>' sw6tc>i lrnlbllcX t śu,iol!!cacJv 
wystawy kstqzeJ.: 1 prasy. Zaloryt 
niektórych prtedstęt>totstw spo!,'cdj',; 
sfę na-mtre; 1,oq11tct;dcd z dzi-'>nntka.� 
rzami. aktorami ł tnn1/mt dziala.c.:u-
mi kuituq/, 

WIADOMOSC Z OSTATNIEJ 
C1'IWIU.\ 

Poczet królów Potsk.lch � Wy•ta-

Spotkanie z „Telimeną;-t wa obr'azów fdńa JCita(efki w M!ej-
sktm Domu J{ulturv. M'i�kfewtcza 3 

We wtorek, 9 maja br., w Klubie 
1,,.teligencjl odb�dzie slQ ba'l'd'to in­
t'�resujący odczyt - pre1ekcja a.rty­
!lt'y pfast'J)ka p. tłeleńy Urba.nowicŁ 
p't, ,,P:tOblemy mody0

• 

ci□□□□o□oooouoooo□□ooot 

Planik 
muły laki 

W dniu 21.IV. b'r. Obwodowy 
Urząd Miar w Legnie}' ptzy 
współudziale fuńkcjon'llriuszy MO 
Ruchu Drogowego przep�owa·d'żit 
na terenie miasta u posiadaczy 
tak-sówek kontreię taksometrów. 

Kon11toU dokon&RO' na postojach 
przy dworcu kolejowym, przy ur. 
Parkowej i w Rynk-u O'.az w 
różnych punktach miasta. 

K<'lh'ł!rotą objęfo taksów�a'rzy 
tak S\!>ótdZielczych jak i prywat­
nych wtaścicieli przy czym spo­
rzą:ćl'lono 23 PJ!ot<!>kó!y za l!>rak 
Jeg&lizac)i taksometrów, lu'b btnk 

plomb zabezpfec'teJących oraż za 
!nieposiadanie w ogóle taksóm�­
trów. Właściciele tal�sówek na kt& 
ryct'i spotządzone zosta!oy p�C'>'to­
kót,9', okara'tli żostaną przzz Ob­
wodowy Urząd MM�· w Lei(nic:r 
ma _ pod'stawie d'ekretu z dnia\ 
19.fV. 1951 t. o organach adń�i� 
nisttac:lf mia'r otaz o mia,·:'lcl1 
i narzędziach miernfczych (Dz. tL 
z dnia 12.V. t9S1 t. litr 26 poz; 

195). 
QbwQ\lowy Urząd M!av , 

W Legn'ić'f. ' 

Pa.n.I H. Urbanowicz jest gf6wn'I 
mortela'rk� znanej' fir-mly ódci&Y d,iM\'­
skiej „Tellmena" w Lodzi oraz au­
torką a·rty.k:utów O'" modaie w pismach 
•pecjalistycznycb. 

Dyrekcja Pówszecllńegif l')omu To­
l\'arowego w !.cgnicy będ1:fC wyląr.z• 
nym ,Przcdsiawtctolem Cirm:y ,.1'cU':. 
mena" na tutejszym teY€nle, ziJ.'p-f(i'.,-
5lła p. H. Urbanowicz cełtm z.apoz­
r1ania zarówno pań jak i pa.nów (bę­
dzie mowa i o modzie męsklejl z ak­
tllal'nytnt p,oblcmamt m<Hfy, szcześ'<ll­
nte �..aś 'X wymogaint źbllż�JĄ·Cr.to Się 
sezonu łurystyczn�wczaso"Wego> .. 

Po prelokcJI odbędzie się dysku­
sja, pyta.n.la l odpo-n-"iedzi oraz in­
ttre51,Jąca ,1Zga<lu,i>7/gadula'' z, na,. 
srodamJ ufun"dowauynli przez. PJ!>T. 

Ciekawa: 
wycieczka: 

PO1$lti ŻWll\'zel< Ogr'odni�zy' W Leg_ 
utc;t, uf. WoJ°'sl<a Pol,k'leg<> 5, @, 364f 
org.rnizllje w dnltt 7. V. �l ,-. (vy_ 
dtfozkę a.utok.a"l'OWą do wtoro'\'fy·l'"h 
za.kładów ogrodnlczycb we \\rroćtłi­
wlu. Lą'Ciny' '-'<>l>it wyćiećzll'I' i ób1a­
<le'tń: f �•reti<ą dl'., ozlon- PZÓ 
wyme'Si.'e 90 z1, dla'. lifó-t2l'oukó'W 
t301 zt. 

Wyjazd naseąp! sprzed siedziby 
PZO o- godZ. G,30, 'powrót około go­
d2łny 19J 

czyn.na będ.zfe- l.;}> ntaja tylko :}eden 
dt!'elf, 

IAflltlfśz BAR 

....... -.--.,.-4-n).o-.AiAAUUUA: 

300-lecie 
prasy polskiej 

W bf. obclaódizi'l\W 309-Jeel-., rot• 
f'o<Win ))tasy P?ll-;l(<i'e'j. wredlząo ó 
prz:9'go�Walie$ prt'ez \9sso1it>eu·m 
we W'rockw,,,'11( okóli�o'ŚcioWe'J 
�tam'e Tow-a,>zystwO' Przyjaciół 
t'iiuk wysiąpifo do> 01'gM1i2',aoorów 
6 Udostępn�enie jej rowńież. Lef­
t>ky. �ora,va t� jf,ż' potr'r,yl!m'e 
zafatWi'lna. 

Praeo\lO'nfeY' bfblfoteki C'SSO!ihieum 
w ramach sw'ojeg'o :tol:5<>w'i:ązarua 
i:,rzetl\vybórcz�gó me ty;k.o urz:\,. 
dzą. e.l<śpozyc'.ię clilwneJ p\'asy pól­
sftie.i, aie udzielać !,ę<'li\ również 
wy i.aśni�ń zwi'Eidzającyn). 

Wystawa otwarta b�:lzie z po­
czątkiem czerwca i stan•·e się nie­
wątpliwie jedną z atrakcji ,,Dni 
Le�"-

Ńi<lzależnle od' te.} 1mprezy 
TPN uioamięlmi trzechsetną rocz­
nice narodzin. prasy pofsidej. w:nu­
rowaniem tabłicy pamią1kowej na 
hudynJrn,. w którym w r. 1945 mie­
ściła się' redakcja pierwszego na 
Dolnym S!.-sku dzienntk:a polŚ.<ie-

Zg'lo-,;:zren:ra WTa'Z z przedplatll' przyj­
- �Wan6 •11 w g-odZlnla,cn od , <10 12. 

I 

Z,a,r z.a,.� ,," � --� •��!. 

ul.re!)' Mi,add nie będzie mogło na­
lŚl.<\'Plć W'czelfu.iej niz w róku 1963, 
pooobrue jak :ta.ińslalowanie ur:tą­
dzen kana1fzacyj•rryc1i prży u!'fcy 
Wysoek-iego.• Wiele wys,·lku będ"zie 
mu.siak, P�dium MR'lll" wspó!.­
»le z zainte,,esowan!)'m-i, przetl�ię­
bLor&twall'lli wJ,w,yć w rozwi.flięci,e', 
sk-utec�j wałk.;. z grzybem. Ni� 
j-sst tajemnicą!. że s;,ora ilość bU­
cJ,ynków w 1'Wl6Zy'Jll mieście zaała­
kowa11a jest P'!'>!ez- g,zyt> ®mowy 
i w zw,ązku z �ym zachod.2:i pilna 
kon.ieczność uruch-Omif'P.La �jal­
>1'.Ych c;ki'p nasl!aWJooyeh WYlącznie 
na skuteczne zwalczaJl>e tej p,Ja� 
gi.  

Dut.ym sp&lecznym pt�blemem1 

ja,ki domi,now,ał na, spotk,aniach z 
WYbcrcami by.i- !iK""'�Achnie wyro­
wany postulat .dafszego pofcpsze­
ni.a ochrony zdrowia ludzi pracy. 
Z przyjenmością można zakomuni­
kować. że zg-Odn.ie z wnic,;kami 
WY l!>ore6,v Jl)t1cl,&jml'>Wl!= s,; encei-1 

.flczn� star.ant::t. 7mjer,a.1ące do roz­
woiu sieci 7Pkl.ur1ów Jrc;,.:nictwa z.a­
p0bir�awcz�® przy zakładach pra­
cy. w tym roku< UMJ.<'h-OmiO!'!O' M� 
roomiu dw1e- p,1a'c�,..rtt, ?.Aś da1ś">'..e 
trzv w tym przy M'<>lsidm Przed� 
!:.; ,..t:O'!'sJ-�\ą Kr-n-nUn�kicy 1n:vm. Fa)_. 
brv'r� Prz�..,.•<lf,-(lt Nawoi,iwych i 
Ori<l�'ale Bf.VPO - otwarte zo­
sf'"" do kfńca. mm','I hr. L<tt!l 
1.{)5?-1'!ł- 'f)'rZ1'1,;•<""l'1- um-cJ,,,.,..miPnie 
,i-.1-.zyeh ce> naimfl-i<'j, 8 i>m bula-w-­
ri6w pt'iywkl'.ad0-,,ryr>t. POOein<'VWa­
nA c..q, �fĄr�ni.11 nt.,- wvm.ar.'r'ln'i0g-0 u ... 
sr.>rawm�i'a już ,(T nied·h1fl'im C""""l!.. 

s•e <'n•l'1ti zd"0w0fn<>t nMl d-r,ieć>t'>i 
w S7.kola<:h, k'órei ,,!'.Ul ""''O k.v­
tv1<0wariy b:vl P".P7. wyb:)I'c-Ów. 
Ni;.;,.0te•?o'ie r-d ?&�nl'-'l.i'iMi.a wter\:­
szci i(t<f,,; Jl,i<a'rz," t'>··,he1'e 7.,..t,1ną' 
kr,..kl aby lek:lMf! c\ pr.a<'Qw�H w 
s•k<'ł.,�>t w gNl7.ipn�'1 p7-'C!J>o-lud­
ni1(1-W'\'tltl i' bv rn:'"Z"-'lf'\'T"OW'a.��111\ w' tte..,. 
irularnych r.:lSt<'Mch <7asu badania 
dzieci i mł'!lti'2!feź:?'. PóStl,;1:111-y dO"' 
tyc.zące zwiększerua ilości żfobków 
niestety nie będą mogły być zreali­
�Me W mi�bti"i'&'!'.9'�h kilku, ła-" 
tach w drodze bud0\V) nowego 
żłobka miejskiego. Natomiast roz­
wa;.al'le $ą mozj;'(ió'óści p:-zejśellf od 
p()("l',Ąllru nrzyś;?..leg'o roku nle�ó­
ryćb żlóbK6w ńa j!>'racę dwi.l ti!'fM:­
nową a t.,.kże uruchomienia n<>­
wvch żłobków prryv<'kladowych. 
Jeden „ wainych pc"'1ulatów do­
tt'ćżyf bud�� now�o l"mita1a. 
&)ra'W'a ta jednak, sf.§!i.,� $IP al(­
tualn:.t dooiero orrv końcu bi��::t­
c'e.i !l'-1.a'f<ki. ir.,:J,vż. bud<>w" s..oit.a,la 
v,ymavoć b�ol'71" wydatku rzędu 
stil milionów złotych, 

W 1,a¼resie handlu i zaopat.t'zC-: 
nia bardzo wiele wn.;-0s!,ów wybor-

ców dó(yezylo d:alszej modeflrirl.a ... 
cji sl<'l'e�W jl iwzedifu�i'ńia ;•cfil gM 
dzin ()'l'8e)'. W�-OSk'i f& w niedłu­
gim �e :tosum-ą, zreal-%óWa:ne' 
z're57,8ą dTut \l1'S'Z,y'§OOCh �fi-' 
ców !,cg::Jiiey, vl'id0Cll'l8' �j\ szybkie 
J'.)OS!ępy' w uM,vólćz'eśnja.-.iu h&Sżej, 
śieci ślt1epowe'}. W 1'l>a'jl!>ltzs2:1m cr,t1. 
sie k,J•k<a; śkJ'e)!>(iw &!)f,fyW'Cfy'ćn 
crytil'l".9'c!'ł 1,-ę&J•;, do �1 21 
wzgfotlnte �- Ń'ie tr7.eoll chyba 
prz.�ina'e o- Zi'eiilizowa'nym pó­
stulade' &'.><ye'żllćJm ,-..a.l\law �ZE>-­
daży' pi>wa w �k,aćh. swo;ą &� 
gą śame zaka!ey' 1l>C rm:wi� pro­
blemu, gdl\>¾ J'ticlZ!""e chcą pić p[Wó 
i b<µ'ją JDCl:i. 

Dfateg'll' ehyb!l w�'inll Sfl"'.awąi 
i est ut"Cl\ll\�fente vt ń;�I\J'g<jm 
czas.ie kilku należycie urząd7,onych 
i 'llt�Yćh ptjalni  pi w.a. Ph­
myśln>i>e n&ilisu,wany z,,staTI>e w 
najbliższych dniach postul!.at w 
sora,vie ·.iruchon1ienia no,•1ego ba­
,.;, mlecz:i.ego. Bar ten zo.stanie w 
f<r6too <>twart'v w ctMl"r\ej !l;'a-«rl'll'r­
nii. "Bajka". otwa,rta zo.;tanie rów-­
nici kawiarni.a mt-Od.zie:iowa w piw­
nicach Miejsloiego Domu Kultuzy. 
W ćefit U>pewnil'}'Jt!A Wa'>tunków 
df.a. b�rdz!ej slrotecznaj walki z 
e.lfeohotizmem podejmowane są <rtA­
rani.a o umchómienle w Legniey 
Izby W'yt,rzeźWl'eń. 

Ca-tv 61.ere,t �ul.'.l'\ów zgłoszo­
nych ,>rzez wyborców dotyczył o­
twarcia w na,seym mieście nowych 
11'7..kót ?'a.w,xf-0','IJ'ch. Prezydium MRN 
l>I'Zl'lfl)T'C>Wadza obecnie k<>nSUJ•.acje 
w' S))T'awie urucnomienia w na­
szym mie�e Zm;adl\la.ej Szkoły 
i Te<''milrnm Hutni�o oraz Szko­
ły D:liewi.ar.sltiei i Szkoł.v Rze­
miool< B'ttoowlan',\!'ch. F'l>dobnile 
J')'l"Z�ónl'l zootlal'y ko,m;etent­
nym czynn;kom wni<l6ki clrnynace 
uruchomien ';i w LeJ<11icy fhl.ii Wvź­
&r.ej Szk<Jfy Inżyni<!'l'Yi:n.ej lub 
Wyż.-,-,;ej S1:ko1y E'.kr>n-OmiC7"lej a 
�>j>mni'tj J)ltn-!<tów J,:-,llecyj­
ńy<tll< tych UC7A?in:j,, 

;f�.cze w tym Mlnt �k-a się 
Tt>,alt;,o,rji lmw P06łnbtt z 7Ą]u� 
oświaty i opieki nad dzie<'rn.i, a 
rr,i�nowici,e sr,,r..aw.a uruchomienia 
f�lin-oWo/eh §wiefilc- dla dzieci 
r&dzic6W' p't'ar'l.ri'lcych. Frgwi,c na 
Jffe't,dyt'ń spot!GaniJ,1'.1 bvla mowa o 
cdbu<iowle Zamku. N"l ten temat 
1""'7,q ·wiel.-,i\q<Ytn.i.e sklarlanvrni o­
$,vi;,H.:k:?e-,i�Tfli 11i-c wiooej nie mo­
:ra"n>v d<'kić z tvrn.• :ie <Vlbndnwa 
7•Trfl<U tCY"'>O=ie sie w r0ku bie­
?'�evni. zaS iei z;3l.m\,......enie prze-. 
wi'cl7..i.-ane jest na rok I 9'i6, 

Najw„:r.ni-Pjszym jPdnek probie-: 
11"em, którv jol< nie nrzewod01'a 
pr"'7,r.t,wj_i.af sie w ,vyn':>-wjPO�fach wt�lu 
wybOTCÓW, to sprawa dalszego roi--

wojtt g�'rcze)!l<) � f ttv.,o; 
��e Od'pó'Wiiedm'Ąj' rtoł<!> flliejsc • 
�Y' ll'la jeg,y �ów. o � 
k'.łet1'lnl<a.ćh d�al'ania t z§l'nierze., 
�• � 'Ili tym 7,8'�� szerzef 
w il'a&tę'pJi.'Yffi an11m!� 

1. �ER 

Walka o pohój 
i socjalizm 

hosłerń 

ZBoWiD-u 

Pod koniec marca odbył 
się w Legnicy Zjazd Po­
wiatowy Związku B&'jow­
rnlków' o \ło�ildi· I Dlemc,­
krację, na którym podsutnÓ 
wano 2-łełfri.ą <nłał'alność 
Zarządu Powia:tó'We'fo o\'az 
wtbrańo nowy ZaFząd, /Io 
któtege weszło i'J eś6b. 
Prezesem' zostaf wybrany 
majoi Kupczak,. wieel)lle­
zesami - Zdzisław F'r:inlisz 
i Leon Leg.eń. VO' wyniku 
obrad żebra.ni podkfi szereg. 
uchwal stanowiących wy'­
i:vczne llfa pracy r(}Wefll' 
7.a.11ządu, J\liędzy innymi 
p0słarrow iouo oprzeć d'zia,, 
łalnośó ZBoWiD na ścisle,J 
ws11ół,Wac7 z K-0mi{eien1 
Mi&,isf.lm PZPR, .K-0mite­
tem Frt.idu Jednośei NarOJ 
du i władzami ,nie,JSkłmi, 
8mawiająe podsł-ow& 1m• 
błemy,, kfóre powinny s'3� 
się przedmiok\m dziafaln� 
ci ZBeWiD na najbllżsut 
j)rz.yszł(,ść, usbłeno kM• 
luełrfe kierunk'ł p'Hcy, 11 
mia.nowicie: wżmo>ienie 
d'tlałałnoścl idei,wo wytho­
wawc'tej Związka<, wał� ., 
pokó>:I,, która; zwwie1a ć'il!ły' 
kompleks Jl'llJ�'rctzi't,t ak,a­
ałn;tch zagadn'ień I na>,iwaź­
friejszyóh, iw·aeil poHeyC'tn'te 
i propagan!l!'ow-a,. Pl"tY.fa:tA 
Z& Zwią?:kie'm ftaMieekłm, 
poimlaryzaeja zadań, 11lan,, 
5-lehrte� iłd. 

Seldennffl życzymy Za,-
nądttwi Powiałowemu 
ZBoWiD w Ugnity peniy9-
łntj re-ałnaeji podJęiyeh za-, 
dań. 

� 0000000000()C!a ��� 

Ostatnia przygoda wojenna 
W dniu 1 Maja 1945 r. jest już 

w Legn1cy <ll(<'ll◊ 60' Polaf{óW., 
Tworzą oni już nawet pochód 
lrrnajowy o1gan_izują wie­
czor.em skromną akad'emię (w 
dzisiejszym l<lubie inteligencji). 

Tego wieczoru było nam dane 
przeżyć jeszcze jedną prZJgOdę 
WGjennią. 

:l<:iccfy wracaliśmy z akademii 
na nasze kwatery, słyszeliśmy 
gdzieś poza miastem, pojedyńcze 
setzary karafiinów. Począ11kowo 
nie zwrll'caliśmy na to uwagi. Jed 
nak po pewn;9m c'tasie słyszymy 
ct>rM' td' Sil'n'l'ej\;zy ógiefl �>\rabi­
nowy. Później wmieszały si<: w to 
karabiny maszynowe. Noc już za­
padała, a ogień się wzmagał i 
zbliżat Jesteśmy wszyscy zanie­
pokojeni, bo nie wiemy co sle 
dtiej�. Pffć�ież' ni:e 1śfl'>i2>ła żll'd­
na łączność. Biją działa. Słychać 
groźne wybuchy granatów ręcz­
nych. Nie ulel,{a w¾ dl'a rra<t wąf­
piiwnś<'i ,  że pt>d Legnicą toczy � 
jakaś bitwa'. Grozi) potęg'uie noc. 
Z�zvr'la się, S'ierzyt pa,,ika. (!;'o 
słabsi duchowo zabierają co mo­
g'ą' ze s�rh kwa'fer i P-"""�11ą s?ę 
przY samócbód".i'e,. k'tór)" n<as 
ptz'tMózl. Zaez.'yna si� tu m-1\:. 
LO'd'zl jesf $6.lb, p. d& J<'dne�o 
samochodu zmieści s"e' na iWV:<ei 
2il ósób. Śłyel'il'l'C nal))';.'tywanre t:,.y 
tfeiek'nć 2l Legni-,:v„ Mrr.- Ma':'im, 
.13uczek - (iTISl9e1<tM �1'.i"'isf„rs�,...,., 
:f,ączności) I Me". J10111 $,nilr� 
sl(I (insp-. J')yret0

; ;  <'>Is,,-, Poc,:N i 
f'etekom. We Wr'orl�1<•i••).. ,i<ltsią 
się do rń'iestka�ia Dy,·pJ�t"ra "'""· 
inż. Szpar1(0Wskie<f0 forof. f!>hlr­
teófiniki Wt'oćt•wsl\::0 1). O'" ,r,1\<i ,t­
wiAją> mu sy'tctarie i ttr'V'r�:�wi'* � 
bawe, że źa chwi't" J""n>'e cl't1�ć 
do skra,ill'ej panWi. 11,f,ir in:!. 
Szparkowsk, wyr1'wid•! do !<:l"1�­
chodu otóczonef'O nrz-ez lctllti, 
prosi o eh ,>l'i!e (n>IM;i i st,nkojM'rn 
.!{łosc-m. oświ-8clc';:,;a, że ni•e ma 
żad'nych powodów eh jaki•h1<o1-
wiolc oba\v, 7.e ooshda caff'<'l()m 
pewne wfa.domn�"i. iż nłc niko­
mu nie grozi. W' fvm rnomerićie 
rrzvstępują do ,,,. �•p1r1<0,v­
skiego rnRr Mark=łl"'I B-t,·,..'F .... k i nar'"i. 
Jan, Śzpilczyńsl<i i składają mu w 

spusób demonstFacyjny jak 
gclyby to st� dzl>UO' w salonie, a 
mee w obliczu toczącej się bitwy 
- życzeniił, j,ako że wieczót ten 
jest ,-ngilią jego imten'in. Dyrek­
tor Szparko�ski dziękuje', prze­
prasza jednak, że nie podtrzymu­
j.e rozmowy, ale śpieszy się, do 
rozpoczętego w domu bridia. 

Oczywiście wszystko to był-O 
przemyślaną przez wymienionych 
grą, lecz ta wymiana zdał\, ten to­
war,:Yskit ceremonia� podział-aly 
tak na ołoczer,ie,. że lu<izie na­
tychmiast się opanowali i wraca­
li na swoje kwatery, 

Qdgłosy bitwy cichną, a około 
g@dz„ 3� zapanował spokój. 

Na d�ugi dzień rano uc¼t! się 
mgr. ini. Sz(ilark-ows!vi, do Ko­
mendy Miasta, a po powrocie wy 
j;,,ś,nt} i o,h,owi<lchieł całą histo­
rię wczorajszej awantury. Otóż 
stosunkowo duża grupa wojsk<>-

wych oddziałóuf nie'm'ietkld, 
przerwała się z okrątól'le'go Wro• 
claw1a i próbowała przebić się ni 
zach6d. Pod Legnicą zasl!!!llli 
jej drogę oddziały wó'jsk tad'z!ec• 
kich. Wojska niemfeckie to�ttlly 
zniesione. 

Dopiero teraz przyznał sfę dy• 
rektor Szparkowski z uśmfe'ćhem, 
jak sooie ze wszystkich żatar/03 
wat, mówip.c o zupefnie pew�·c11 
wiadomościach, że nic n\kofltll 
nie grozi i że wszystko jest 1/1 
porządku. W rzeczywistośći nle wi• 
dział on, tak samo jak i ,vszytc'/ 
inni, co się dzieje. Jaki'kol-w!e� 
jednak• wyjazd z Legnicy' w' no> 
cy, w czasie kiedy istotnie !<>" 
czyla się jakaś bitwa pod mtaslem 
i to nic wiadomo dokładnlit 
gdzie, s(anowito, ,v-łaśnie � je{ó 
zdani-em - n iebezpieczeństwo. 

KAZIMIERZ BERAZA�SKt 
Legnica, • ul. Kwi.atowa lSj&, 

"Piraci'' znów nu drouuch 
Pira'ct\!O'o k-1erowcó,v ró:i1'11/eh 

Pój'atOó\ló me�him'kzr,yc!,, jest w 
clalśz)lm ciągu przyczyną wic.>fu 

wyf!)adków na n'aszych d•oP.11ch 
f,rfyctlflią ś'eUM J'.ldZkiCh 1(age� 
d1i. lr<'lść wyJ!)a'dkó-«r fi.- sz0$ach 
I dróitać!t Zie\'n'!I U!gó'i:c�iej -. j.,;k 
rn,i,s poln>ótrilo\'vanrl llif ln-sf!)elttoYa­
e�e Dl'(><(o,,o,yrn M,o - w�le &ię 
ln'e ,m'.,,,'ej"""' w sto�unk-u do lat 
(fbi•er;łvch. W ct\,Jszym c\ą<!Cf l"ie­
p'riP�trzera'flie �iett(ą·s!!�ńst\o./'lł prze 
.ra-&,. ttieprz�prsowe wn,r:tN!�a­
rie; nie'<l osovtanie śie do tnaków 
�<'o<(e>�ch, oraz' prowttdze,m po­
f�ed'ów w ślan;e n·lctr:!t!Ź�•ym ó­
to naict�Ś-iej prfyeżyny \\'VlY<!d­
k6W'., �- osfa:farch &«,ń!,b mi�s,ą-­
coel', pi ęó\1" l<'rcro,\'l'ców za,wódll­
w"rch, trz�eh kiet'oWc�w amę.to-
róW', sze• •iu moto�yl<list6w 
trzech' tvoźniców p1„owa·d1zito po­
jażd'/' w stanie fl'i'etr2etw1ń'I, Pó­
«rotlując groźne ,V<'r,adki. 

A oto o�hlni" dwa W'.Vnacll<i, kt6re zda'rży!y' sill. w- osta'trrrtn 0. , kreSle. -

Motooyklisba Sal-amon RoteP" 
trauz ni-.a przestrzega<jąc zoak6\f 
d�ogowych w jt:chał na swej 
WFM•ce z dużą s1yblroścfą na 
pędzącą'. ulicą Złotoryjską „ W/il'· 
szawę", należącą dó j:iogofowii 
interwel'lcyjnego MO Wim. molO­
cyitJ�s1!y' wyd'aje· slę w tym t/11• 
pa.n:.-u bezsporna. Wyjezdżdat J 
boe'lnej Ulicy J!><•»inien p'rzesłrf.e­
gać znaków drogowych. Salom'6lt 
Rozentrnuz doz1,al poważnych <1- 1 

bracżeń cielesn)'ch p�z:et,ywa. ># 
szpitatu. 

Dni� \VVl>'aćł<>k. zdarzył s1t p{'t1 
Ulicy Piasto'Wskiej. Jadąc.,' mototY 
Mell'I „Mińsk" Właclys1a� M6\f�&' 
W:i' (jaj„eh'ał n·a 8-le't!t,ieg� 11n, 
dtzeja Żul<'a. Chłopieć lllaWil s!� 
ze swymi kolegami na ffl!€1 ł 
nie zdąży! w porę odskoczyć. Ct1 
i lym ratern petrrą; wit.ę' ta w'/' 
�adE>k ponosl kic:Fowca �ja�td 
,1c��Wo 
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Uoitaniecie tu wszystko 
' . 
.oprocz 

- Ze. zjedzeniem śniadania czy kol�cji nie ma już w Złotoryi 
kłopotu. Dotychczasowy bar m leczny, który ze względu na 
ciasnotę n ie mógł wyżywić zbyt wielu osób, 1lostał zlikwido­
wany, Na to miejsce Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
uruchomiła w lokalu z nowego budownictwa nowy bar. Mieści 

. sie on na rogu ulic Nowotki i Solnej, 
Można .tu zjeść bardzo smacznie, Bar prowadzi sprzedaż dąń 
śmadamowych, a więc· kawę, mleko, kakao, herbatę, bułe­
czek zwykłych i z masłem rogalików itp, Można także dostać 
wyroby garmażeryjne, n·apoje chlodzące i barowe dania obia­
do.we, Jest to jedyny w Złotoryi lokal gastronomiczny bez 

' alkoholu, 
Tekst i zdjęcia: 

LESLA W MILLĘR 

WIAPOMÓSCI - LEqNIC�ll Str. 3 

Ala,�m trwa 2 
\ 

godziny 
J 
,\ 

{Dokończe)'.\ie ze str. 1) \ ,,Głos ze słuchawki jest spokoj- ciągu roku urasta _ do paru lad-
bę, ,To się powieś" - dodah1 ny, nawet. wesoły, ale _ jechać nych tysięcy, .Ile zatem zmarno> ' 
ironicznie. Mężczyzna wyszedł\ trzeba, Szybko notujemy adres. wanych god,lin, wysiłku ludz­
na sttych. Już po kilku minu-1 W minutę •po przyjęciu zglosze- kiego, pieniędzy, ale żeby' tylko 
ta.eh kręcił się w powietrzu, wi-' nia karetka rusza spod gma- to. Ktoś dzw<imiąc na pogotowie 
sząc na wtasnym pasku, Czym dla , chu Pogotowia. W drzwiach wi• dla !<;awalu, :że tam i tam leży 
tego człowieka musiał być kieli- ta nas vrysoki, barczysty . męż- w bramie po:&aniony noi:em czlo-
szek wódki, skoro zdecydował czyzna - . to . on dzwonił. Oczy- wiek (robią to . najczęściej znu-
się, na taki ostateczny krok? - wiście ataku, serca nie było, · dzenl portier:zy pełniący dyżur), 
Wezwano Pogotowie, niestety, . - Mam _cholerne . swędzenie nie zdaje sołli,le chyba sprawy z 
trm raz,em za późno - lel,i;rz p\«ców, panie · doKtorze, nie mu- tego, że mote akurat w tym sa-
mógl tylko stwierdzić zgon. gę\ sobie dać rady, Jakbym po- mym czasiie ktoś rzeczywiście 

Wódka, wódka, tyle razy moż- wie. :!ział prawdę, to byśc;ie · nie potrzebµje natychmiastowej po• 
na to słowo usłyszeć z ust pa• prz'\\ ;echali, . • . . mocy - c; iYjeś ży�ie -jest w nie„ 

, cjentów w ciągu jednej nocy. St�iemy' jąk wryci, Nie wia- bezpieczeri15twie, a on uniemoź• 
Atak wątroby, nerek, a nawet domo'\ ,  krzyczeć, czy.,, Niedoszły liwil akcJę ratunkową, bo za-
serca - wódka; ktoś kogoś po- pacjen\� patrzy na nas oslupia- dzwonił _'parę minut wcześniej 
bił, zranił na ulicy - wódka, tym w1-_rokiem, jego oczy"są ja- i do ter/O fikcyjnego wypadku 
Długi rejestr wódczanych grze- kieś · an(rma!ne, , psychopata? A wysłano /ostatnią sanitarkę, Bo 
chów, Po dwudziestej trzeciej może pd prostu podpity kawa- gdyby hk było . .. 
Pogotowie przeważnie -,yyjeżdża larz. Na ' dobrą sprawę potrzeb- Oczyv, iiście, większość wezwań ' 
do wypadków, których przyczy- ny byłby -, teraz psychiatra. · Bar- jest w, ,pełni uzasadnionych, dla-
ną była wódka, lub,,, do poro- czysty je!}_'.)mość uśmiecha się czego "Nięc zatrzymałem się tyle 
dów, Samochód z czerwonym g!upkowatO\ i zadziera koszulę nad t 11  sprawą? Fałszywe alar-
krzyżem zatrzymuje się przed do góry_ w

i

·chodzimy. T,.ak idió- my 1/ą masowym zjawiskiem i 
nocnym lokalem, jakąś bram:ą tycznych w uadków nie bywa dlat�go nalezy O nich mówić, 
w ciemnej uliczce, ,,meliną", na szczęście„ ttżo, ale lic,zba zgo- chodai tu przecież często o ży-' 
komisariatem gdzie akurat przy- ła niepotrzeb ych wyjazdów w . cie ludzkie. 
prowadzono dwóch pokrwawio- • - • • 1 •• / 
nych i upitych mężczyzn, bo w 

--�iuuutuuuuuuott S•u•uoutuuuu ............ .,_ 
Legnicy niestety nie ma • izby • - • • 
wytrzeźi.vień, -Czerwony krzyż · ·A t\,-.. F ' t ' h d , ,, pojawia się wszędzie, gdzie tył,. 

. 
,u q.� - -,, fQfl owyc fQff . 

ko go wzywają -• 'lekarze nie • 'j 
odmawiają rulfomu pomocy. Tę h · · •1 • 'E.?łt 

- e • 
bardzo humanitarną zasadę czę- @\Y. J .V/ &d]fQfVJ sto wykorzystują dowcipnisie 'il 
albo ludzie nieodpowiedzialni, z • ol\'.M1f --;,Dni Oświaty, 'Książki rozhisteryzowani, bumelanci; -1 Prasy",· Po,v±ato�~ Dom_ Kultu-

'°: swojej pracy likerackie-i, przeży-
ł l t Ób k . , • .c,ach z wojska i ,  walkach par'y-" c 1cący w a wy spos uzys ac ry w Złotoryi, .,,.;,,,ólnie � z Powia-ki1kudniowe zwolnienie z pracy. B 

,,_,, _ :umckich, W dowcipny sposób zre-
Znowu w pokoju dysponenta t�ą ibli,oteką Publiczną, zor�a- :W.c)onował klilka wydarzc11 z woj-

dzwoni telefon. w ciszy nocnej niZ?waly .s!'0'!_�:11ę z._'Y'l:e!i!?Wskm1, ·.-:Dy, w, któref brał czyn.i,y ·uclwąl, 
dźwięk jego jest , liardzo ootry. literatem, Walde!OOrem Koto,wi- Korzystając z obecności Wal-0e.-
Dyżurujący pielęgniarz' aż pod- cze,m, . au;'?"ę;l'.1 1,. �ę.i.,.-, l?>IMl]eśe1 i'\Jm:':a"'K.�ó1":\�a·· ,1a,.,.na.szym tere-
skakuje na krześle, Jędwo zdą- .,Fron�e drogi � . me, popro©hsmy go o wywiad. 
żył się zdrzemnąć, ,,Ata,k serca, .Pisarz opó,wiedtJał l!cznie ze- :-_ _  Wl;adom_o, że wydal pan po-
proszę przyjeżdżać natychmiast. br;mym miłośnikom jego - klsląż.ld, 'M,esc „Frc.ntowe drogi" i zbiór 

Powinienem właściwie za}mń� 
czyć apelem, ale czytelnik chy • ; 
ba sam potrafi wysnuć wniosek. 
Jest to przecież w interesie nas • 
wszystkich. Telefon • w pokoi u � 
dysponenta ponownie dzwoni - -
kawal? Nie, tym razem kto.ś na-: 
prawdę pntrzebuje pomocy, Sa-·; 
ni tarka odjechała. ; MACIEJ 

l00000000000000 

BIGAMISTA 

28-letnl Józef Dominiak z Chojno-ł 
wa (ul. Kolejowa 23) octpowiapal1 

przed Sądem Powiatowym w. Zlotd"1 
rył za bigamię. Akt oskarżenia z�-­
Tw,;.ał mu, że 19 mar:ca 1960 r. za-: 
war? związek małżeński z Heleną 
M-, mimo iż Jego poprzednie mal_-; 
żeństwo z Pelagią D, nie było roz:. 
wiązane rozwodem sądowyi:n. 

51'.łd skazał go za ten czyn na 1 
rok I 6 mles!ęcy więzienia, Warto 
dodać, że Dominiak ' b)'I już dwu-· 
krotnie karany przez Sąd Pow,i&J 
towy w Miliczu - za kr'actzteż i ra ... 
scrstwo. 

ZLODZIE.:; 

Na 1 rok aresztu skazał s1ąd Po� 
wiatowy w Złotoryi 18-letniego Ro• 
mana Latko. z mieszkartla: Józefa 
żolrtO\i\\Sldę@ w Jerzrru:tnicac'h zctro� 
j� ul<radł on , 4 zegarki• I •  in'lll! pczedJ 
mioty łącznej wartości· 2 830 • zt. 

NADUZYL ZAUFANIA 

' , Ol)()IY.'i.ada1\, Czy w najbliższym cza-
AA.ł.AAAA.6ĄA,.U4AAMAilA.AU..l4A4 ..... u••• .. • .. A.AU� sie ukażą się na półkach k,sięgar- Mlesikanlee Swlerzawy; Franclsz�k 

Z 
, - I · ski.eh nowe: pańskie pozycje? Tarnowski, wręczył swemu k'lledze. 

0 ,- I' ' _.._i fl,• • M:i MieczysłaWowl Skrzypkowi 5 tys. zł 
- na -- o,mo§C , o-eo,.grHJtl l , Waj w;,�:

t
e;st;p

0
cu

0::.1.Y �ar
ąż� I prosił o wysianie pienlęd"ty pod 

� 2"' 4 wskazany adres. Skrzypek:, zamiast 
, , ,, l<ę w seri,i „Żółtego tygrysa", No" spełnić prośbę kolegi, nadużył jego 

Czy' '  le' -n1·. :stw' ' o·_,?. ��;n�3;r:�
·�a 

,;:��� !�v�:.:;; ' zaufania ! udał się t.aksówką do z:o-
tor:vi n;;t kleH�zek wódld. Nasl ępnie 

_ , ,  II Armii Wojska Polskiego pod Inną taksówką udał się do Wrocta-
Niedawno przysłano. nam kil� sieli poświęcić w odcyfrowaniu. Budzi,;zynem. Drugą b�dzie po- wia, gdzie przepił pozostałe pie• 

ka czasopism zaadresowanych · tego adr e-su,\ ,, Gdy otrz:;male,,. "ieść pt, :  ,.Skarb barona, Ritter- nlądze. 
dziwnym, taJemmczym aclresem: tę pr,zesylkę •,ogarnął mnie PU• &hcina", Akcja - oparta na fakłach w czasie rozprawy Skrzypek przy: 

Nac;L „Ruch" Kraków sty śmiech·-, jak można adn.!SO- ,iuf:e:ntycznych - rozgi\ywa się w znal się do winy. Sąd skazał go na 
\VI, Plon wać clo • Bibl!ioteki - Powiat'.lwej kop,alm „Nowy Ląd" koło Lwów- I rok aresztu z zawieszeniem w,· 
Lubań Le�nicki, , pow Legnica -- (Biblioteki ., t*ie znajdują sję ka S!ąskiego, konania kary na 4 Jata. Ponadto 
PL vVolnosc1 I _ tylko w . .  miastach , powiatow;-ch·> A co pan ,ma na warsztacie? wymierzono mu karę MO zł grzyw• 

, BtbL �ow, _1 M1ą ,. . , zh,ljdującęi;, się: 'w.- jak:n;A mi<!,:-'<-,;;d -;-, lf':\l-"ii�#.'i;'t.�?;::l!l,�S:ij\1pq/&�ć P,9f!•,-"-,:lU .. �----·': ' -:
0 

::••�� .. Z za1nteresowamem zagląd_a- steczku, c·zy'wiosce powiatu. ;eg- rcooczym. lytitłei,n. ,,GjXlzma. przed - • - - -�• ~ ' 
lern do mapy ·woj. :wrocławskie- nickiegof; _' ś':"item"- °Fragmenty jej uloażą .�i� 
go mestety, mimo mtens):'Vmych Czytelnicy -fia pewno s,ę JUZ medlu,ro n,a lamach _ , Gw;ety Ro-
pos?,ukiwań nie znalazłem w po- nomyślii-., ·iE-'- ta pr'.esyc'.<:1 bylc. botniczej". ,,, _ ' ; ' r 

wiecie legnic;kim takiej miejsc·o- ,kierowana ' do Lubirm. Przecież - czy· jest .pan po raz pierwszy 
woścL Owszem na· zachodni·n· os(.at'nio pr.i{a • polski po'i,\·ięca na naszym terenie? 
krańcu Dolnego Śląska , znajdtt- dużo rnlejsc'ai n9wo ,oclkrytym po- - W Złotoryi - tal<, ale Leg.ni-
Je się Lubań ŚL, ale cóż ta m;ej- Hack-n, rt.d ., inie\:lzi w . Lu·,inie, c<; już znam ponieważ &potkałem 
scowość może 1:'i�ć . wspóJnego „Ruchu", i:;ót,raw się, się tam z - czytelni:karni podcr.as 
z powiatem legą,ckun. Wspoł- wieczoru autor,,1,,ń,,., w �łubie In-

. czuję m,r�rawdę . r.•r,\cownikom Wiesław Drozd . tel1gencji. 
Poczty, ktorzy wiele . czasu m1i- -Lubin · , , ... ,- 'CL. M.); 

AMATOR MOTOCYKLA 

31-letni Kazimierz Żyto doll'o 
na t kradzieży stare<>.o motocykla 
WSK wartęści 2.500 zł na s:r.ko­
de Seweryna Chudzika. Sa<i Po­
wiatowy w Zl0toryi skazał z!o• 
dzieja na 1 - rok-· aresztu: , 

Lnx 

���k#MiiSiiSiMfi..�fłl l:ttWtUMI 

Asfaltowana ścieżka prowadzi 
do wysokiego szarego budynku, 
Tu pierwszy kosmonauia oaszej 
planety Jurij Gagari n  odbywał 
tre11ing do lotu międzyplanetar­
nego. 

- Dlaczego właśnie Gagarin; 
dlaczego spośród wielu kandyda­
. tów wybrano właśnie jego? - Zwra 

camy się z , pytaniem do pracow-
• nika ,naukowego. 

·- Pierwszemu kosmonattcie sta­
wiano niezwykle wysokie wyma­
gania, Selekcja była ogromnie 
staranna, Nawjase1n mówiąc, nie· 
którzy • przypuszczali, że główną 
cechą kosmonauty musi być ab­
solutne zdrowie, atletyczna budo­
wa i • pot.ężne mię�nie, Niesteiy, 
,to, jeszcze nie wszystko. Przecież 
pierwszy lot międzyplanetarny 
taił.. w sobie wiele elementów n if!­
znanych, Była to prńba nie tyl­
ko sil fizycznych, lecz i psychicz­
nych, Olbrzymia odległość od ro­
tj.zii1neJ planety mogla irod7.ić uczu 
łie• · sclmot11ośd, oczekiwan!a n ie• 
'pr,zewidzianych, śmięrtęlnych nie­.bezpieczeństw. załamania. Dlafe� 
go · tez od pierwssego kosmonauty 
nalezłlło wyma·iać nie tylko do­
skonałego -zdrowia. siły, wytrzy­
małości. lecz również silnego sy-
5:temu nerwowego, w:Jli i 1nę­
•t"1Va, Wszystkie te cechy posiadał 
Jurij Gagarin, który okazał się 
jeanyril . z najlepszy<'h. Zawód lot-
1nika • 'rozwiną� w njm odwa:?ę, 
7.jmną krew, szvbkość ot'ientacji , 
_bl;,skawiczny refleks, Latając nn 
6Upardźwieko\JI.' 'm samolocie był 
,narażony na zn;::iczne przeciążen i .=t , 
\ii przy pikowaniu miał okazję do­
, znaw_a.t stanu niewa:tkoścL 
i �ial - on rńwnie:i; możność slylcać 

się z nieoczekiwanymi niebezpie­
czeństwami, co przyzwyczaiło go 
błyskawicznie oceniać sytuację, 
podejmować właściwe decyzje, 
które nast.ępnie należało realizo­
wać z żelazną konsekwencją. 

- Czy takie wymagania stawia­
ne są wszystkim ,  kosmonautom? -

- Sądzę, że w późniejszym cza­
sie wymagania te będą złagodzo­
ne, we-;,my na przykład kwestię 
zdrowi�. Obecnie nikt nie wie, 
jakie zdrowie powinien posiadać 
podróżnik międzyplanetarny, Na 
wszelki wypadek wymagamy stu­
proc�ntowego. Może jednak na 
Mars poleci kosmonauta w okula­
rach. Może absolutnie dobry 
wzrok nie będzie wymagany, -

Jurij Gagarin posiada wiele po­
zytywnych cech : jest towarzyski, 

• sympatyczny, posiada umiejętność 
obserwowania swych wrażeń I 
prawidłowej ich oceny_ Ma nader 
różnorod11e zainteresowanla; wiele 
czyta, lubi tea

.
lr, sport i oczywi­

ście kocha I lotnictwo. 
Prosimy, aby nam opowied7.ja„ 

no o przygotowaniach Jurija . Ga­
garina do lotu. Prncownik nau­
kowy wprr,wadsa nas do obszer­
nego, słonecznego pokoju, w któ­
rym zainstalowano ccily szereg 
przyrządów gimnastycznych. Pod 
ścianą nad podłogą naciągnięta 
siatka gumowa. 

- Jurij Gagarin przeszedł po­
ważny fizyczny trening'; bieg na 
długie dystanse, biegi na nartach, 
rozwijały ,;1_r • nim w.vtrzymało�ć, 
a podnoszenie ciężarów" - silę, 
Vliele czrisu poświęronu ćwic1e­
niom, które miely ilopomńc mu 
w oswo.ienhi _ sję ze stanem nie­
ważkości. Jurii G<l(ł'.arin 1.:1czył się 

W tej kabinie, '- opowiada 'pra­
cownik naukowy -- Jurij Gaga­
rin spęi:lzal długie godziny w eal­
koW:itej samiitnoścj., .ądżywi;,jąę 
się. specjalnym·,- pożywieniem, przy 

- gotowanym do.' lotów lfosmicz-
n,y�h. . ••-:t,' .,. fi:-- :-?ft-•!' 1��ł (� 

· W pogodny Wiosenny ranek le­
karze jeszcze raz zbadali Gagari­
na, pompg!i 'mu włożyć ska!an" 
der - opowiada pracovmik nau­
kowy - potem pierwszy kosmo­
ąau_ta _wszedł do kabiny statku ko­
śmil:zn�o"�i !.l,ia),\ł � .. , miejsce.� 
Na wpół leżąc na fotelu przypiął , 
siebie pasami. Pilot statku ko­
smicznego był spokojny. Patrząc 
na rtiego trudno było uwierzyć, 
ze ezeka go lot, któ,y będzie wy-
1'1/agal napięcia wszystkich sil fi­
zycznych i· duchowych_ Pomachq1 
nam ręką, jakby, się żegnał z nas 
mi przy pociągu podmiejskim, 
po , czym ciężkie metalowe drzwi 
kabiny zamknęły się za nim,. 

.. , . - Czy m�ghby.�l);IY, , 11ptóbowi,ć 
·.tej „kosmicznej'\ potrawy? ' - , 

przestrzeni, Skakał ·z - wieży do wo 
dy, nurkował, pływał, wykony­
wał pod wodą ·skomplikowane 
ćwiczenia, trenował na siatce gu­
mov.rej. 

Aby ściśle koordynować , ruchy 
przyszły kosmonauta dużo czi/su 
poświęcał treningowi na przy­
rządach gir.inastycznych, gra! w 
siatkówkę, korzykówkę, piłkę noż­
ną, Przed lotem Gagarin miesz­
kał za miastem w malownićzej 
okolicy. • • .,, 

Obowiązywał tam ścisły pro­
gram dnia, Pobudka o siódmej, 
50-60 minut gł mnastyki, potem 
śniaaanie i tre'n!ng zgqdnie z pro• · 
gramem przygotowania do lotu, 

- Czy rozkład dnia byt dokład­
n ie przestrzegany? 

- Tak, Jurij Alekslejewicz trzy­
mał się go • co do minuty, Od• 
zwyczait się również od pa lenia. 

- Oczywiście, wódki róviniet 
nie pije? 

- Zrozumiale, że systematyc,znie 
tego nie robi, ale z racji jakiejś 
urqczystości rosyjskim zwycz,ajem 
wychyli kielicha. Oczywiście. nie 
robi tego podcias treningów, 

Wszelkie wskazania lekarza zaw• 
sze wypełnia, 

-: Proszę. , 
. Pracownik . naukowy pod�je nam 

nieduźą kojtRe owiniętą . 'l'K . celo­
fan. Jest" ona• -· podpbna • lj,o ciemnej 
pasty, j:>11sia<;la·" apetyczri:y, · ,;apach, 
Próbujemy: ,- ' to· . jest n.a prawdę 
smaczne, . Żałujemy, że nie pro­
por\,ują nam. drugiej porcji,,. 

,,:G'agarin, . _'.\ ciqkładnie zapozn,al 
się ze • stat'J<i'e'm • ldismieznym, na 
którym miaf • /lokcinać swego • lo­
tu,' Całymi · godzinami '' trenował 
najroimaitsze czynności, które 
musiał wykonywać podczas lotu: 
włączał I' wyłącza! rozmaite dźwig 
nie, naciska! : guziki, tak · długo, , aż 
dośzedl do całkowitej automa�y­
zacjj ruchów · i bezbłędnie • znaj­
dywał potrzebny wylącz·nik lub 
dźwiJ!nię z • -tawiązanymi' oczami. 

Wiele pra�y włożyli uczeni I 
lekarze w zapewnienie · calkQwit,e­
!!O - bezpiecz�ńshva pierwszej po­
dróży międzyplanetarnej c7.lowie­
ka. st„tek , kosmiczny „Wós,tok'I 
był wypo�ażony w doskonały sy� 
stem ratownicz:r, zapewniający u­
ratowanie kosmonauty w ra7.ie 
Jakichkolwiek , usterek„ podczai; lą-

Na lotnisku rakietowym wszys­
cy zamarli w orzekiwaniO. hi­
storycznej chwili, Z m\krofontt 
rozległ się głos: ,,Do startu ko-

dowania. . 
Ponadto dokładnie były • obmy� 

/llane wszel,kie zattadnienia zwią­
zani!> z 'o.chroną życia i zdrowia 
ko�mo11auty ;:podczas lądow;,.nta w • 
rńżnych punktach ,r,eó<iraficznych 
Ziemi: w tundrie, okoli911ch PM, 
Z\>Jl'Otnikowych. na ... pustyni, ocea­
nio:>, r1:ece/w J?Órft.ch. 

'Pro�ram sr.koienia pr?.ewidywał 
rćiwnież eleme11tame pr,zy�otow11� 
nie medycfne. abv kosmonauta 
m�<!I ' sa.m • sobie udzielić pierw­
gzP.j pomocy, . . 

smicznego statku sputnika „Wo­
stok" pozostaje jeszcze pięć mi­
nut". Lekarze, uczeni, inżyniero­
wie pochylili się nad przyrządami 
telemetrycznymi, zamarli przed 
,ekranami _ _  urządzeń tele,vizyjnych. 
Wres7.cie rozlega się rozkaz, po­
.marańczo;_vy , płomień sio,. polo.wy 
ogarnia ·olbrzymi kadłub sta'tku • 
kosmicznego, który wzdryga' się 

, i najpierw powoli, jakby niechęt­
nje odrywa się od Ziemi, po czym 
z coraz wiekszą szybkością uno­
si się w górę i znika z oczu, : 

· roztao\�jąc się w btękitnym nie-· 
bie. To jest początek historyczne­
go wvrlarzcnia. ':ztowiek radziec­
ki udał się w kosmiczny lot 

A, Go!ikow, I. Smirnow 
(specjalni koresponcl•nci ty-

1,odnika „Ogoniok"), 

- , 

Pracownik naukowy pokazuje 
nam cen.iryfugę, wibrator • i inne 
przyrządy treningowe: na nich to 
przyszły kosmonauta przyzwycza­
jał się znosić znaczne przeciąże­
nia, które oczekiwały go przy 
starcie statku kosmiczner.o, 1iraz 
przy schodzeni u  z orbity ,.· w 
atmosferę - ziemską. W osobnym 
pokoju stoi specjalnie wyposażo­
na  kabina, w której stworzono ,wa 

runki zbliżone,. do tych, • jakich 
spodziewano się podczas lotu . ko-

Jurij Gagarin z rodziną na niedzielnym .weekendzie :,,. 

fot „O,roniok'' 

• Jurij G'ar�ńn , pr7,esz„<ll dod�t� 
knwv treni'Ji;! icn�<l'nr.:hronid:rski� ,p 
wykonuj ac· 

0
kilkA skoków ze sna· · ; 

rlorhronem metoda wynutniową." • 
Cwiczvl on również stosowani1t 
�m,rató,v tlenowych ., .. mllst>k w, c • 

kostiumie . przl!1Ciwciążeniowym. panować nad swym ciałem w smicznego. ___ ._;_' --------------�---_!!-------------� 
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Przed maturq 

Zbigniew Konieczny zamierza stndiowa.ć 1reologi11o 

rlelena ltajgorodzka marzy o med3>cynl ... 

Krystyna Wlllm 
leża.n.!:i. 

Kl'y�tyna Wo !taś dwie nierozłączne ko-

36 . uczennic 1 uczniów z II Liceum Ogólnokształcącego Im. 
Stanisława Wyspiańskiego w Legnicy z bijącym sercem ocze­
kuje ważkiego I decydującego momentu w życiu - matury. 
Egz�min dojrzałości rozpocznie się tu w połowie maja. 

W:qkszość abiturientów wybiera się na wyższe uczelnie. 
Helena Rajgorodzka zamierza studiować medycynę we Wroc­
ławiu, a po uzysk,rniu dyplomu lekarza wrócić do Legnicy. 
Zb1gni,owa Koniecznego interesują tajniki Ziemi i dlatego 
pragnie podjąć studia w kierunku geologicznym. 

Dwie koleżanki z lawy szkob1ej - Krystyna Wilim i l".ry­
styna Wojtas też chcą studiować. Pierwsza wybiera się na 
prawo, druga - na architekture. 

Życzymy maturzystom spełnienia wszystkich marzeń, 

Notował i fotografował 
LESLA W MILLER 

WIADOMO$Cl LElGNl.CKIE 

Cuda w 

Na samym wstępie należy wy­
jaśnić, że chodzi U tylko o restau­
racje (knajpę?) o tej pięknej wie­
le mówiącej nazwie, J<.tóra znaj­
duje sie w paricu miejskim po­
między potulnym, zamyślorrym 
tłem, a przecinającym park kost­
kami bruku ulicy Zielonej. Prny­
pominam to tylko gwoli porządkl'J, 
nie wątpię, że zna ją każdy (J)TZY.• 
najmniej z widzenia) mieszkaniec 
Legnicy. 

O samym pomieszczeniu „B:tla­
tonu" można by pisać Wier,sze (u­
waga poeci !). Ladny dr1>wniany 
budynek ocieniony zielenią kasz­
tanów i potożony tuż nad wodą 
(co prawda niezbyt czy.stą) mimo 
woli zachwyca swnim widokiem. 
Ale nie o to ćhodzi. Piękno „Ba­
latonu" zapewne dojrzał każdy bez 
mojej nieporadnej pomocy, 

Obecny "Balalon" zmieni-al na­
zwy równie często jak właścicieli . 
Kiedyś ktoś uzno.l, że. najiepsxą -
będzie ,,,9'enecja". Później .,\Ve­
necję" zdegradowano, a może a� 
wansowano na „LudQwą". Wia­
d'omo, naród •lubi p,,pi� co tu du­
żo mówić. Nazwy zmieniały się 
permanentnie. ,,Ludową" zmie­
niono na ,.Riwtere". Naród lubi 
popić, wiadomo, ale po co głośno 
o tym mówić. Polem ktoś mn.iej 
ostrożny -zapewniał. że drewno ma 
tę wadę iż lubi się palić i cbyba 
by! pożar. Wresicie jakiś czas 
nie dziąło się nic. PQinięj „Ri­
wierę;' od,·emonlowano i dla po­
glębie.nia prz:yjaźni między naro­
dami nazwano .. Balatonem" (Polak 
Węgier dwa bratanki). 

Oto krótka historia dzisiejszego 
,.Balatonu" przedstawiona bardzo 
fragmentarycznie. 

Nie wiem czy działy się cu<la 
w „Wenecji", ,.Ludowej" czy „Ri­
wierze", wiem no pewno że dzieją 
się w „Balatonie". Co pra-wda nie 
są one tak schematyczne jak na 
przykład biblijne, ale tylko dla­
tego, że są bardziej współczesne 
,,godne" wieku atomu i sputni� 
ków. Zapewne cudotwllrcy z „Ba­
latonu" zastosowali się do ogól­
nego nurtu realnego pojmowania 
współczesności. 

O cóż właściwie chodzi? Tu ma­
łe rozczarowanie. O zwykte, bar­
dziej przyziemne niż, powiedzmy 
wskrzeszanie Lazarza, cuda - de� 
materializacji. Powtarzają się one 
sy�tematycznie co jakiś czas. Ich 
ofiarą są najczęściej (pozwólcie to 

tak nazwać) zegarki. zegarki. Tak 
zwykle, czy jak kto woli niezwy­
kle „Oelbany'', ,,Doxy" i 0Pobiedy". 

Aby nie być gołosłownym 
garść faktów. Obywatel W. W. 
n:iuczyciel jednej ze sz.kól, spotkał 
kolegę. Pr,yj�mnie jest przy lamp 
ce wina posłuchać „Balatońskiej" 
orkiestry. Poszli wi<:C do „Bala­
tonu". W pewnej chwili jeden z 
pracowników lokalu zwrócił panu 
w. W. uwagę na brak zegarka 
który uprzednio posiadał. Obywa­
tel W. W. wypił kilka lampek 
wina i nie był ehyba. najbardziej 
trzeźwy ,ale to w żadnym stopniu 
nie usprawi'edliwia złodzieja. Oto 
macie pierwszy popis, niestety nie­
znanego cudotwórcy. Ciekawym 
aspektem tej krad�ieży (nazwijmy 
rzecz po imieniu) jPst na.,tępują­
cy fakt. W chwili, «dv po�zkodo­
wany W. W., jego koledzy i kie­
rownik sali (taką zdaje się nazw<j 
nosi jeden z pracowników restau­
racji) udall się na posterunek MO 
w celu wyjaśnienia owej kradzie­
ży. podszedł do nich inny pra­
cownik „Balatonu" i ni mniej ni 
więcej, tylko zwrócił uwag(l na to, 
by dokładnie zrewidować .. , kierow­
nika sali. Czyżby ... ? Zrewidowa­
no. Nie znalezJono. 

M. D. wybrał się z narzeczoną 
pota,iczyć. Wiadomo młodziez i mi 
łość jak.oś bardzo wiążą się z tań­
cem. Ziiinął mu również zegarek. 
Nowa „Delbana''. 

- Panie, nawet nie szumiałem -
mówi - Po co? Ośmieszyć się? 
Przepadło. 

Ob. M. D chyba nie mia! racji, 
należa?o właśnie 11szumieć". Tu 
poszkodowani nie mieli wątpliwo­
ści co do rodzaju przestępstwa. 

Inaczej te sprawy tłumaczy so­
bie K. W. - kierowca samocho­
dowy z WPTHW. 

- Tam to jest chyba jakiś hyp­
notyzer - próbuje mnie przekonać 
- wszedłem tylko, przywit11lem się 
z Jednym z pracowników „Bata-· 
tonu", (znają się) a tu kiedy pod­
nosiłem do ust kufel z piwem -

zegarek buch na podłogę. Upadł 
na dywan, a strzeliło, jak z ar­
maty. Myślałem: szybu ni chybi 
wvlccioło.. Piję to otwoje piwo da­
lej. Trąca mnie Jakiś gość I wska 
zuje na dywan. Patrzę - moja 
,.Doxa". Cuda. jak Boga kocham, 
cuda albo hypnotyzer. 

Cuda? Diabll wiedzą. Może Ga­
garin kotować naokoło ziemi mo-

Nr lą (2l� 

Balatonie 
gą i cuda się zdarzać. Innemu 
mieszlrnńcowi nsszego grodu w 
podobny sposób „wyleciały" z kie­
szeni pieniądze. 

A jacy są uprzejmi pracownicy 
owego „cudotwórczego" zakładu. 
Weźmy taki pan bileter. Jakiż 
miły uczynny czlowic:,! Gdy jedna 
z iciientek która przybyła tu z 
mężem prosiła owego mil ego czło­
wieka, by wpuścił jej męża, który 
na chwilę opuścił towarzystwo, ów 
odparł z niedwuznacznym uśmie­
chem : .,Martwi się pani o ·  mę­
ża"? Za sto złotych dostanie u 
nas pani nowego! Co za przyjem­
ny starszy pan! Prawda? A jaki 
szacunek dla klientki, jaka wy­
szukana uprzejmość! 

cym problemem jest buiant, 
,,szmacianki") - wiem, te n, Pew 
no są one w „Balatonie", Nit !J 
jeden o tym wiem. Wiedz� 0 1ym 

, poszkodowani, zapewna dosko\\Ąje 
wie o tym ooslug11, wre•tcltt mm. 
cja. I cóż z tego? zapyta ktoś • 
wiedza, wszyscy wiedzą, ale � 
z tego? 

Zdaje ml sle, fo działalnMoi 
•:Balatonu" powinny bardzloj i1,. 
Jąć su: władze naszego mi,� 
Przeprowadzić w nim jak.id (l'\111 
towne zi:1iany, lub w razle l>'lWt.: 
rzarua s1e przytoczonych wYN, 
ków nnwet całkowicie zjjkwi.dow� 
ten lokal bez wątpienia nle i,rey, 
noszący miastu chlubnej opinij, 'Bo 
po co „toto" ma istnieć? P<ldobnt, 
dla roz�ywkl. Bo.zrywki k.uu.ural­
nej - podkreślamy. Nie wiem, czy były kr11dzieże w 

"Wenerji" (byłem wtedy w wie-
ku, kiedy najbardziej interesują- RXSZARD ADAMOW 
,coorx>>X>'O:•••�· · �.....UU..W>J•• ••<r::ooc::oc:xxxx:ar�•••�;,x:>,(.o"QO,::q> «IIR 

Z frontu Konkursu Czystości 

i Estetyki w Legnicy 
WSPÓLNYM WYSILKIEM -

W ZBIOROWYM czyNIE SPD­
LECZNYM - PORZĄDKUJEMY 

NASZE MIASTO 
Na ostatnim posiedzeniu Miej­

skiej Komisji Konkursowej po­
wzięto sza,·eg uchwal, zmierzają­
cych do generalnego uporządko­
wania miasta i zlikwidowania 
wszelkich 11a tym odcinku za.nied­
bań. Opracowane zostalv dalsze 
etapy realizacyjne ściśle określo­
nych prac, a wszystkie one mają 
jeden za,;adniczy cel: 
LEGNICA MIASTEM - JEDNYM 
Z NAJPIĘKNIEJSZYCH I NAJ­
czySTSZYCH NA DOLNYM 

SLĄSCW 
Na czoło zadań najbliższych dni postawiona zos ta la •prawa do pro• 

wadzenia do wzorowej czystości 
obejść podwórzowych, placów i 
ogródków przydomowych. Na prze 
prowadzenie tych prac - wyzna­
czone zostały dni 11, 12, i 13 
maja. Niech więc w tych dniach 
wszyscy mfe.nkańcy Legnicy po• 
dejmą wlelk4 al.eję uporządkowa­
nia zapleczy domów, w których 
mieszkają oraz o(lródków I pla­
ców przydomowych. Nie zapomi­
najmy równi.eż o czystym t este­
tycznym wyalądzie klatek schodo-

wych, o napraunentu ł J)Oma/o, 
waniu ogrodzeń. 

W miefoie, które stanow( nasz zbiorowy ogólny dom i w mie,z. kaniach, w których mie,zJca1111/ m u s i być czysto i e.wtuczni, Postawmy to sobie jako zaaantt' płynące z naszego lokalnego pa'. 
tnotyzmu na dzit, na jutro, 114 zawsze. 

O siu więcej 
Pisaliśmy kledyś o pięknej uroczy. 

stości, jaka odbyła się w n Uceum 
O,:-ól)lok!Jzta!cącyrn !Jn, l!tallblawa 
Wyspiańskiego z okazJI wrę<:<eoi. llO 
legitymacji ZlltS. 

Nie minęły trzy mlesl.Ąee, a orga• 
nJ.uu,JI\ ta szczyci 1lę nowym •Ilu· 
nlęciem. W chwlli obecnej liaba 
Zl\1S.owc6w wzroola do 250, Imt>oou.. 
jąca liczba, jaką nie może poacey. 
clć się Inru, szf<ola Srednla na 1tr01lio 
n�s.zego mia.eta. 

W slcrpnlu zo członków or1&11iza, 
ej! wyr6ini•jącycb się w praey po, 
je<Jzie na wycieczkę do Nlemi-.,klej 
lł&publikl Demokratycznej, � 
oni Drezno 1 !-ąsicdnio DUUt4. 

Nie zabraknie pracy dla ekonomistów 
Egz • 

oto am;nem pisemn!.,m • języka polsleiego, mat<(matykf t przy-g wan a zawodowego, ,ozpocznie się pocl koniec ma ·a br ma_tura w legnickim Technikum Ekonomiczn11m. Do eg}amin� do1rzałośct przystąpi ,;i uczniów z dwóch klas. 
� �roszczymy się o znalezienie praciJ dla naszych przy­u yc • ab,olwentów - mówi zastępca dyrektora P w ·  l Dudek w tum l t , • ,es aw • - ce u per raktujem11 z zakładami prac 

�kLegnlcy , Zlotori1t, Chojnowie, BoleslawcL i Jaworze. Wy� 1 rozmó
U: 

sq pozytywne I każdy absolwent zostanie z mlej-
3ca zatrudntony, Nieć wszyscy po zdobyciu Jwiadectw dojrza!oś�I zaczną pra­cowa • Około 20 o,ób zamierza podjąć dalszą naukę na •tu--i,ach wyż.,zych. • 

- Będziemy sin starały o • I , przy1ęc c na wydział Inżynieryjno-

_Danuta Trembacz, Zolia Foremniak I Halina Nagaj (na pierwszym planie) podc2as lekcji matematyki w Techniku.­Ekonomicznym, 

Abiłurientld Technikum Eko111ornfcznego (od teweJ1 Kazl­mit'ra Szczerbata, Kamila Tumidajska I Agnieszka Reczuch. 

eko7:omtczny Wyższej Szkoły Ekonomicznej we Wrocławiu = mówią dwie abiturientki z klas11 Va, Maria Banasiak i Zofia Foremniak. W zasadzie większość chce studiować na w SE. Inni wybie­rają się 11a prawo. Tylko Jadw_iaa Kamińslca m6wi: Pragnę być aktorką ; dla­tego_ popróbuię _szczęścia w Wyższej Szkole Teatralnej w Kra­kow,e. O �cen'.e �arzę od dziecięcych lat. Wiem, że lepiej by.loby slwncz_yc liceum ogólnok.sztalcące, ale aktor powinien mieć duź? wiedzy i nauka w Technikum Ekonomicznym na pewno mi s,ę przyda. Jeśli trzeba będzie zagrać klięgową -będą 1uz „fachowcem". 
rekst t zdjęcia 

LES LA W MILLER 

Wzorowa ucze=ica. Technikum , 
Ekonomicznego, Maria Ba.1t ·stak. 



WIAOOMOSCt tlt@fCXfE' 

Celem krzewienia kultur1 
ł 

Ntet&tfl ż'grftbńtf tu tytftt, 1 
&late!J/J €11€� e;;yletfii/ćĆ/tJ;' żań jń'że­
pfosi€. Nte fe§t 16 " mCiJl!J stró­
Mt &�ćzytem grzl!c't,ltd§ct W' tej ma­
tem Uf}ff€dzo'nii mnie je§tffe w 
śtdr6tytfieJ Perś#, gd�id Prtep>ro­
§t(Jff.o p1!-wM!Jo 1Yolilti-,. za z!4 p6-
{!6&ę, 

/Jkazufe s'ię midnowićłe, źe • c'e­
lem krzewienia kultury należy: 

ttJ :taki/pić i rozprowadzić po zni­
ż&nycf> centich bilety do teat1'U, 

15)' ttJf(j{tn!'lM.b'ać choinkę dla dzie-

ci pracownATców; ezte-r).I za:bawy !tiz 

neczne; jedną, wiecz:01ntrę z oka­
�ji Międzyna-radowogo Dnia K-o­
biet, 

c) postarać się o świeflicę, zao­
p/ittżl/e Ją w• telewizor i adlipter � 
w'ządzić bibliotekę i cz!lfelnłę, 

d) sp!slić ui/t(N}ę z i'iitlą tMcltw0 

ką lwlturalną, na mocy kttftlef 
członkowie klubu pierw.1zego będą 
nneli 7<r1uóó korz'y§ilińia 'l ilf>t,rez 
Iii/n organitowany'ćh, a la:J.i1e frrr,ć 
ci:ynliy utłzV • . . 'ł '[Yfde'de,/t, tam 1)1''6� 
wadzo oyćlv. 

Tyclt ki!l<a punktów wulutled!ćm. 

z pewneg? u·rzędoweg0 pisma- spra­
u:ezda,to6zego Powsaech,nel Spól­
dziełnl Spożywców w Legnicy, a 
przy!ocoylem je jako ewen,ualny 
wzór de na§!ad.owan�a ula i.nnyrh., 
Pen(ewai wzór ten jest n.frłdostatecz­
ny, jako że nie wspo1nnfotem, z 
którym to klube/n sp{s�t P'SS urn.o• 
wę spiesz"ę g'o uzu']YelrtiC. Uin01N� 
zawatto z Klubem s'pćMzie!ct�m. 

l1J;ieln!J t<Y pom_vsl, r,dyż samo 
w·y1ic'ti!-flte mrtogaśei �e1e,cji d;..ia.., 

(tJ](1cifćlt 1JJ' !Hubie f;'fl&l<l'iielc'?11m 
,,, ,,, p>5'żwaW&óy :M,i n� to]9łs<'i11!e 
Md/i.! ;edtu!I]<> u}ieYUyk-cl1 bodaj w 

lt♦ ...... ♦♦ ...... ♦ ... ♦♦ ............................ M� ...................................... ♦♦♦l,♦♦'ł♦♦♦♦.0-.♦+♦ł 

Po eliminacjach 

jedńej szpdlcie," A C3ł<»ti<oll»te 'PSS> 
m0gą- .1 ;ę tam jedyme >t'Mi'u.t!)d ftlll</, 
11i• P<»,i>i>lna ,vygląllia'« płacófu.Jo<I, 
Jcu.!t'lt• 1'alna.. 

O l<=!ubie S-,,;§(dzielc:1jJdil J>tS<iłent' 
już �WB{/0' CMW - ied.n'LI< b„z fio­
k u, W,docz11,e posta.,;.,.,t�n"' t-,y,, 
� azać , (/0 W jego O&BG�Gj $2/io"U!' 
Oz�e,inik.arzmn„ "kif-ó1'Z·'JI wiebttwl!.Wi 
zimlą do nas�ego mia-s-6�, jaló rót»>' 
nież ,JOfoi"1n, /ot;§ny ,;>2,yi,mą 11'$ 
pięne· .�ze w histori.'i n<1s-i,ego ntli.a--' 
sra .�Dni Legnicy!'. 

u 
Zor,-,ar,i.zowanie w Li:?qnicy pi.W­

n'G>/ tn!órh:ez(l(l!jt'j 'ł!w,.o· ' ·r,Yiea!ffl.�W­
tem n:iejec/ll!ej' rl&i'<lid'it< w'ft1J-śfl<.f,f. 
or1a �r,,,01r,,,t1z>at,r $Cę il>'t'11•To tc:v P"'6-
b1emu wody, która zaveiliifi'& ifl,w'I 
nice MDK. Dopiero przep-rowa.d:1e0• 

nie ge1M'rlitt1'1!g6' ,re'ffl'.;§\l]ifu �� 

ód „Chochlika" do „Pinokia" 
' 11<>ztlmtiZo zażeg,na6 ten: pl1'6b'1e"ńl\, 

. , 

K R Z Y Z O W K A  
W zorganizowanych przez In­

spektorat Oswiaty Prezydium 
PRN e-iiminacjach sz,kolnych ze� 
sp§lfflv §ttysty€zi(V'cł! 'h·sl!>e'g0 p&-· 
wiatu lidzi/ll wzięło 21 zespo" 
!ów = 7 drmnatycz11ych, 6 ta­
rleć'w'ycli, & cliórafoJch i 2 instrtl 
meptalne, 

chlopc"ów tailczyfy poprz.ebiet'ane 
dziewczynki. 

Ztltaq,tł Powiatoiliv' ZMlS, pó'w6'­
fot osi 11tmo sp�cjain'y m n!'iiUI, kt 6'r 
-ry zajął się OTOO.t'i,cooją pillJ.)l.'&!'!)I tW 
1 odz,0,nlach M'D'/1!. Piwni'<!it żó'ś'fa-' 
n'e o�'i""" do• 1tżyfk,,t p6<1/ loo� 

Kozaczka, ś'źóste \it"in'n;ca - Zo- czer>1•c� b,·. 
• p o z 1 o m o: 1) potrawa z surowej 
�fflic:i', s'j &ritomm W2lló'1:i; it>' 6-
�elt' róU.nY, !� /Ji:i'zo'ń bta�S,ll1' 
śld, U) M!eJscle postoju kara,Mn�, 
fit roślma' ol/f{;J/jowa o Jada<injll-h nu­
i,l(ljiiicfl, 16) 'POrt ra<l'óecki n.kd Mo" 
ttetrl Czafttym, f1)' wyspa na Mó„ 

fia Bąkowska. w ,.,rw'llie,;• p!am1''fe .s,ę zo,,.,, 
§pośród <1Wóc1'i zg'!'oszónych do r:anizo,·•ać: kawia-rn.ię, sM6\i' fe>-

1/i l(atego'tU ieśp€itow &arn&­
tyl:zfiyth prerw,;,ze t'ffi,ijsce t�ą! 
teairzy'lt �u·/('i&rn:"o-wy ,,P'i!'!o�ió" 
zf! ś'zk'o'ty pódsfawó'W"ej w 'W il•<t�f­
c&eh. i;)plekunem' zes/l'ołu j-esi 
nauczycielka p. ru:a,rltl Oi,;rednit. 
Drugie mie'jMe zajął zespól z 
Rzes•zotar, k:tt;\rym k;ien;}e Hele­
na Janu,;zkiewicz, ti'żec'ie - że­
spół • szlwlj" fie,:łstawo'tV&j z Bu · 
dziszewa � 'klerów.Mk: ze'spófo 
Zofia t<Jri(1ęw,-cź. cztvart& 

el1Mb&c'jl źespł)f6w mstrumen- lrtł'lz11Jry, czyfelm"ę. lerę'<iieh,� 
tainfch pie:tvlśze mWFsce zaja,'! T"arkiet tnT1eczny_ OP"atve ptd�t'"' 
żl$pól Kttni'c - Jan CYsfapóW, d;u „q p;11-nic11 wul<ona artvsta pla-
gić Gtiy'tnaliri - W�c'ia�>iia Od- st,,IG E,-łwa,rd R!Oqa!a- z�.-' prz�w�' J'1;tJ 1,yłsiclin, 18) gfuclnfowy soleni­

Uńt, ioJ· ka:rta, krt;6ra bjje '\vszyś'tl•!e 
!Sórosfaie, !1-l) 

_
naczynie llo perfum, 

n, :l,(llc1'!l'ły autora „LechleJ<ie P<>­ó;;\il<I P'oJski"• (l&lg.::lg68, 24) tćd 
m'!((i<lk,I, 2'&) im'ie eyg'al'r!<I z „Ch8'1>y 
za wsią" KraS'teW&lclegó>, 261 muza 
pi-e"Śni. miłosnej, 29) skrót -o.,no.czn­
lący pqjemność st.atku bru Uo, 30) 
prace-#�- ńavl(<Nla, s2y bli<FS'nek go­
E11oclarskl; 33) dziesięć gramów 
(§1,/M;, 34) laclat� ko'ń; 351 llę�n 

rźyńSka'. 11iczacy•n. komitetu or(!a.tfizrie1fljit,t•• 
Na szczególną uwagę zasfug'uJe r;o z mmi�11i<> Zarzqd11 Pówiat'o"' 

Dwudniowy ptzegląd wykaźa'l, 
:iie na,·t,r!z,yeiele wi.ladają wiefo 
:ae.palti i wys'lłku, t.:by "'- v:/ trud­
fiydi war'ti,nkaćli, c'.&<1ślG jedyni 
rla wsi � zeslcl'ól stawał się w 
stO'd-OwlsMu wiejskim ptovagaf.o'­
rem pię*nych, lu<lowvch piesnl 
i ta1'wów, ah'jf d0śta:rciał miesz­
kaM:oip godtiwej i·o·zry,'9'Ki. 

zesp6I cH&tiłtny szko'?.? po'\\lsfa- ,,·,>M ,.,.lv(S jest inż. S•Pa,n;i,s&vw 
w0weJ w WilQ.ycach r,rowa<"!;zo- Paczyńslói. 

#Ąro'ZY'tńY. 
Pi<Ynowó: 1) ant001lm p'rteczenla1 ft 1tt6'i :ąeotów, S) star<ń. macfl!M 

wo>łenl\a, 4)itunelt, 6) /Ja'lon, mrrlC\v­f<s 1'/. rma&t<> nad ćiatonną (Fran= 
i:i"ś>

1 
Śl Maroy sfóp al!lrnmio'W'y, ój 

ęzę'�ć wyścigu, tai iarwa iaiiy, fZ) 
1>6r1>Hl:zyńca, rllszcz:,.,ćiłil wartości 
1<u1turalnych; 17) tant!ec marynarskl, 
Ili) ffl'ięta k.sięga lśl8m'ii, l�) ozdćby 

,4{,SKA.. :... Poczta nasza iiósl. się z 
za!ln!ar= wydlłrlia. :lnae�i.ów z 
okazji lotu czł-owi-eka w Kosmos. 
Na Jednym ż ciwn :ifuczków ma 
być portret pi,ei:wS.'Zego kosmo­
nauty, r'1i!J&l:a Je/tego Aleksie­
jewicza Cagarinr1. 

xó:twfĄz,tilfm kn:iyzdifki 
z nr 16 (-212) 

P G'ż i o m  o: 7) kryptonim, 8) pu­gilares, JO) torebka, 11) skutek 12) 
ko'fhet, 13) H€,j1 iii) śwW.t, 1§) ii'Jjnla, 20/ sieja, 23) gospoda, 24) platyna, 
2&1 barl<S, � slł<lawa, 30) kniaź, 32) 
�, 31}, p'e.s-ika, 37) hroe/l, 3gJ Sata_ 
w.iii, :,,) wajaelilta, ł&1 miltno'\v11'U(, 
. Piqri o w o, Ii �ik-O'!�M. 21 s� zek, 3} bilon, 4) btt!'ka, 5) piufoll. 6) �nte'n6ja, . � Wen�cla, 141 karótiia, 
t•> sl:trdrtia, 16) sieia-Wa, 11) ji'ianJ.no, 
�11 t;'/?N, Z2) kto, 25)' pa

.
'" ste\'n.tk, 26) 

�llrUik, 2t\ rlurł,eczn.rli, 31) sl((ifer, a3j 
..,,trclot, 35> pasta, 35/ mania. 

WF,GRY. - Serla źOÓ W,zy !ó sztuk 
i -zawiera zI\acekl o wartości 20 
1. z, 1"1ł!!gure'ffl, 9o f. z fiiflf€ffl, 
!�óJ:' ift'�JtX'f."}ff '-
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ziea; 1,40 f. � rllećltwiedt bła!y, 
2 Xt..- - zebra, 2':f.O Ft. - b�wół 
�isit�ń-;k/fjJ"'gg��t�totfB/Ji1t; 
g.o. z,naczki są W1elobarwne.-

Jak-0 obserwator ubiegłotoct· 
J"IYCh eliminacji obiekiywnie mu­
stę przyzn&e, iz pożfc,m tegor6ci­
riych był znacznie wyższy. Przed 
r11ls,z,yiń1 �7,yrha p'tzewinęlt:1 silij 
wiele zdolnej młodzieży. Oglą­
dallśroJt teśpD'ly wytyp<JWane Im 
eJjminacje wejewódzK:e, które 
na pewno nie fjtzfn!6§ą wstydu. 

Eliminacje' ddslórlily rlrWnież 
pewne braki niektóorch zespo­
l6w. Nie zawsze odp0wieanio 
doorimy l:iyt repertuar. Zespoi,;/ 
taneczne nie posiadały częstó 

wlaśGiwyeh stroJÓ\1/. Fakt· len 
mia} duży wpływ l'la Jjunktacj&, 
n/JW'e't gdy tiinleo w:ykorrahy z� 
stal p'oprawtlie. tJzyskamefu od­
pówiednich śtr'ojów uwarunkó­
wany został wyjazd zespoił:> GG" 
lań'kl !ldnie'j = tdtfflytvG:\' J #l'łej­
sea - na eliminc.cje wojewódi­
kie. Również za mały był udział 
chłopców w balecie. f.Ja przy­
kład w zespole z MieFczyc ził 

szkoła p0d:.tawowa z Koni,c 
oplekunll:a Zofia Ziomek. Na· 
stępne mrej$clł źa'Jęty zespoły': 
Piekar Wielkich,• Golanki Doll'lej 
i Gniewomierza. Opiekę nad ly • 
nii iespo,'1mi spflłwu;ą Wlad,f'­
slawa Róibaczy•fo, AnPa Marnilj 
i J&>fl Tcllorewski. 

Wśród zespołów tanecznych 
tiiijlepszyroi offazr'li si� ttczn'ró­
wie z Golank-i Do}n�:i. drugie 
mlejste żaJąl ze§pef .Rzeszota,·, 
trzecie Mifkowie,, czwfrte Mier­
czyti,, piąte Wą<Iroi;a > ,:wste Iv.,­
sisk. Zes,0tarni �iekują sie: 
Helel'!a Sl'>wick-a, Hele»'\- Janus1.· 
kiewl-0zi D'anuta Szwkier,, Emj.J :a 

· Bwiewr, Danut;a Le}l[,1k_ i Hi,y-
stgma Krdsc•ń. 

Wśród zespołów chóralnych 
klasyfik:!'lćta jest ' nsstęirojąca 
(Ob'Ok wyró'Żl'!iónych zesyolów ;)O 
dajemy nazwiska- op1ekutt&w i 
dyrygent0'wY, pietwsze miejsce 
Wilezyłe "" Ml�h!!ł Og;rcdnik, 
drugie Mierczyce - Ar.tell. Nie­
miec, trtec'ie Mifloowite - Std­
nlslaw T�CbYÓSID; czwarie Wą­
droże Wielkie - Danuta Lejbil;:, 
piąte Mlltala,i,owiGe - Weronika 

Zebranie sprawozdawcze TPN 

ny p,r:zez ivr1chal& Ogrodmka. " 1 
4.-0-0(!,IS''fJo'wY cl<'tór r@pr'ezenl:aje " 
wysoki po>z.iom. wyra-zn,e od'b'iega 
on klasą cd pO'żósiatych i ń'a eli­
minacje wojew&clzlge Jedzie -
moim zdaniem - z dużymi szan­
sami. W jego wykonaniu sfysze­
liŚ'ffi'Y m. i-n. ,.,Dosranoc" i ,, W 
lesie" Z. Nl'jmws�ego>, .,Choch­
lilt" Shmislawa Motii!!Szki ora?. 
piosenkę ludo'0Vą ,,Kafo,a". Op;e­
kun i żakYżydel GhÓ'J'U Micl-t�t 
Ogrodn;ii: - rokujący duże· na· 
diAeje iertm-, sluchrez· ,zk-oly mu­
zyc'tneJ � p'O'trli!il w ciąg.u nre· 
speln:a 4wócli l#t _stw6'rzyć ze­
!lpel e wlB'snym eb1iciri aptysłyc·x 
ny'rll. P'li!oży1 erl J'lacisk przede' 
ws'i}"śtk,iln rla '»'ier'r/ą in-tet!l'te­
tM'ję wyk:0n,ywamE/gO' e1:tw&ru, na 
wy'tlc\)lJ'eie ze)� sobtelMciil oti" 
cieni nas!t0jowyc'h'. N'a tM'ag� 
za�lug.uj!f również· teabrzyk k,f~ 
kie,rwwy „Pin&'ktl'l", p'rllWa'dZony 
prie7. Mtrię ógr'Odn'ik. Ft!ł�l'i'lent 
c,g]ądanego widow'iska .,Slrne'Lei{­
Tocze�" dowodzi,, że zesp>ól sla­
wfający właściwie p·e,wsze' kr0-

111 
w zttp>i,ś'ka'eh b'ędtre !esz·c�e· tcrt� 

Im .<Mir> § tz,,, .. t1e1<'cia'rsfo;1&, t'i efeii! 
cia:rstu,a: n·12stetr, ie.od u n:M 1"e'!t'ćze· 
spO'to·. takim eYe'li:,ciar.tulem !łi>i& 
r,o'u>Olan.'e sttiego ajasu w' M!Ji!'rc'(/ 
Amatorskiego Klub" Pilmoule'q6', 
l<.tóry 'firJ nilkreć'e'Mu (r�t't< ritilf'tlu>1 

(czy'aj: kronik legnicki•.h) umarł 
., niietcią iDyga.wmia. Po r,'roWu ililr· 
gasł zapal. l-Vspomi.n'l,;i' o tym,. 
uważa1qc, że nie 100!110 takich 
rzeczy przemrlczea. w.�1 to1 !a>kio<!' 
przyp'ómi!let, :U fa nf-tysię'czńym' 
mieściq nikt nie pomy§101 dotych­
czas o zorgai!ii'owiłnnt tf.r1:tk:usyj-
11ego klubu {ilmoweg�. ńzialaiąoe­
go 1>"11wie w't ,osz,gifCk,'r,19 il'·dl!<;P,t­
ciokrotnie m?l.iejszuclt od Leq,il­
cy rtt!astać'h. p'o-ibi.afou,f!O� n'a:,.,,r� 
wo•jewódttw·a. s'zl<o'put 1fł1t1i� w' 
i,ym, Inr 1/fYWl;Jla-nie„do _tt!<'M "�""' 
go klubu tik b-ljlo,.. iós'J',om,i'i1<mynf • • 
iylkó' <tfektowynr fó:ierwerkiieiit,, 

w 
W maju '/yf_ w Ktuhi6 iffte'tigerf­

cji w rdma<'ń „wtoYk-511>' Zi(erac-­
kich" c>4bqcfaie siq wie«:t6r' tiu:fe;r­
<ki mlo6ych poet&t&' i '/»'6'iail'ó6w· 
1�qnic/olc'/t, ztiesiO'ń.11cii ,i; Ki/re' 
Mlod1Jch d,'alającym pr,y naszej 
,·etłakcj;, i'ia wieczorze •ym usly­
iif:rriu i 7nbncz,,my: Anr.ę Mafo­
s,t•ltft, R,,)�za1/lt1- 11.tlllftMiMi., H�óJ: 
nisl„wa Freidenberga, .<,tan:islawa 
Sro��owslciego o,·az niże1 podpisa-
nego: :ALBANIA _ wydała dwa znaczki z 

poclói>�mi, Let>1ria i Marksa � 
okazji odbytego tam IV Kongresu 
Pastli Praffll'.i�ych.• Z.naczlel <i 
�i/rWśe1a!c'li 2 i a 1,. ś4 ,'v l.olo­
raoh czerwonym i n.iebi,esk.lm. 

l3ULGARIA. - Wypus-zczono lu la<l­
h!l śe'rH -tnacżll:ó'w' rm. ..Mmea ; 
wmtn_i.kl lóttJeót.9'" ,v cen,e: 81 12, 
i&, fo, 28, 40, 45, 60, se st. oraz• 

NoWa setj,i ,1Z.tl.lnkfi<h'' !fc-lY 1& 
sztuk i składa się z następują­
c!ych warto·ki: LO f. - czerwono­
tttąw«I!/, 1�. f. = f!,j!/!t6Wd,:iff,t1 -rowy, 40 f. - zielony, 50 f. _ 
!ffqźeWy, 8� f. -"" t'źttttilt:Jillt; I Ft. 
- j.a;snon1eble.a;;!'��· 1,20 Ft. -:- pyr­
pufow6'-liólcfowy .._ 2'. Ft. - ol1w1<6 
Wfi"riffi,i&<hy, 2,tlJ n. = zlelOńo:nle 
btesld. i 4 Ft. - !ioleto\(Yy"_. 

Doroczne wa(ne iebrarite czton­
f,,(Jil] T·wa Przyjaciół Nauk w Leg­
nicy odtil;.d'Zte- cli! tbb tvtr:JTol:, 9 nut-

ki s0fidnie pracuje i że wys la · 
nie g{Y na el'rmlflac:le wO'Je\v'ó'dz­
kie' jest jak najb'!lr'cfz'ej celo'«le. 
Zesp5! taneczny Gólatlki . Dolń�j 
wniósł na scenę a·użo z�1cia, trHó­
dz! timcel."z� zNłe'fhłmstt(l'),,,/li 
nam poloneza. walczyka i kra­
kG>wiaka. Opiekunka zespołu He· 
le'tla Saw'cka koniecznie jeclnnk 
tn!lsi „bić si�11 o stroje do kr'"l· 
kówiaka. �koda b'tż/>cleż, rb•, 
przez taki ,,drobiazg." młodzi 

gen. H. Dąbrow_sklego, którzy po atu• tancerze n'ie pojećTlafi do Wt•'/J'. f'i'tV't''Ti�TITV'ł't'tT'ł'łff. 
!iJ,C'irul�!!ch z t���t

k
jlu,na 

w 
o����t���? cławia._ . ' . . . . . 

1 u.va. Z+taczl<'ł .s,j kolorowe, 
pokazano na nich budowle, '\Q' 

�oJ�tfa P'ót%�i�a t"l>'ót,:;i.r� olJ: 
18 mm. dó. 

r. zalrzymati slli r<a postóf w Le{J.- W czasie e/1mmacJ1 ,zi>spoli:' oc0 
nic11. Tow. Przyjactól . Nauk utur�- "''ni-ała ttz,yeso 0uw§ khm"śj,a ·w 
c.tdl.bdl8 (rt/Jtic/f 11'/ml'j:l:l, ·v·-. 11'!,' ,,,,1- sk�adzie: B Bn-dega - orzewod-

�
r
�����Jt

u
J;,.:�,1(��'h' J�� 

��
r
�':rf"ftoo��,y��etę z cza• 

Po�tądl!I< /liieitity ripl'6<>• !tpra-u,c,a 
{!::Je 

ar
i��•Y_J�1�;t!�,;'a s:,

i
��1t:; nlczący, J . •  Kisiel J. Kudlai.;, -Otrz_y�aliśmy dntg.i z- k-olei P.,r-o­

j-ekt kaso,,.,-nrfca z c'kazji obchodów 
7t&-.iscta lJ:itwy p:Y.I Legnl<ą Ka­
SdwnL"-c ten będzie od dnia otwarcia 
muzeum tj. od 4 crerwca 1961 r. u­
żywany clp stemplowania 1c:orespdn· 
<l'<fflcjl fra./ł.twane! ,;,; pdctde '# Ug­
iiicidtn Po1u, 

��7:" :a�łi!a1
1;,

0

fi}.�1lJ4J!
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�v�/,: 1et1neJ ie t/ll!dzfófoek". c.źlonkowie ry eto wtactz T-wd. 
A'R.F. � Jako drug! w roku 1961 wy­

łafió znaczek za 10 Pf. -z wl"zerrun.: 
kiem św. Jerz.e�o na kon1u wal� 
cą.ce� ze smokiem. patrona har= • 
Cerstwa. 2łn.ac-Lek jest w .kcJ.orz.e 
ciemnozielonym, 

tJLANOM N.�D'\VISLA.I'lSKIM 
W HOLDZIE 

sut!•zYi!,;�zi:i�f."'\�q
c�ai%aZ�.c1�b�- Ze swej strony zespolom-

gan!tafortiJ , . zlipró.szai!ł spo!<icze,,- łl!Ureato'm życzymy wiele sukce-
s!lvo do l�łiego ulhlaUi to (yrn s11 podcz>s eliminacji woje-

Z, P. 
Dlci i.tczCzenta bohaterskl2qo pul­

IW u!tt'l<ttb n//. tl»i§l':tU �leli '.1/(i!/inctb 
r0

0J!��. 
pdlskfemu tólnletrCitdl - tu- woozkich. 

B. Freid<,nberg 
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Z dziejów Polonii legnickiej 
Zupełnie niezna'rią kartą z prze·sziości Legnicy są dzieje miej­

scowej P<Ylonii ptzed r. 1945. Czas ńajwy'ższy, aby zagadnieniem 
tyfll Pdw'llitiie si� zająć. 

Pe'Wrle prób'y' W iym �ie't'unku poczynił podpisany, zadając śobie 
ttud wylowlerria nazwisk polsk-ioh Ob l@;ęlli adresowej Legnicy 
z r. 1939. Naliczyłem i/:h kilkaset w zUoelńie' pdptii!tvttym lub znie­
Rśztalcónytn fonetyczniil' &zrńieniu. Pewń:tć'h sźczególów (fostar­
ctyly rozmo-wv' z Zasie'dtlalj'mi 1egtticzanitmi I l<śi.<ga przvjęć do 
iśtnf�jąceglt obect!le jeszcze zgromadze'll!a sś. Eli!'iie;artek. 

Wiadomości o organizacjach polskich w Legnicy przed f. 1�45 
swka!Pm u wieloletnicll żatTuż/mycfi dżii!lać'iy' P61onil wfbclaw­
skiej dr Stefana Kuczyfiskle'go i Fr. J<Jszczalfa, mistrza ;:fawiec� 
kiego. Wynik &;-1 negatywny. Przyj:ltlszczenie, il! pl!tttięć ludzka 
mog'la się <Ykazać' !utaj zawbdnil, okazało slę rl!! szczi)'ścle słuśine. 

Dottmretńarii!i takie póiW1etctz11 oglbśzon:r pr·zed tmht mie§iącarrll 
w Wiadomościach Legntc1<ich artykuł mgr E. Kolizdaja o pblskich· 
lista'ch wyb'otczych zglaśzan'y'e/i W d«n.cdiMst6/€cld fllfędzjlwojen• 
nym w rejencji legl'licklej. Trudno było wprost pogodzić się z m1-
ś1ą, że były one tylko wynik)em spoieczno-narocfowyci, ódru(ihów. 

Istotn ie \� b€J<ll.icy nie {ylko istnlalo dóśe p'fężne skupis�o pol­
Slcie ale oosia:da!o ono okresowo pewr\e wfośile formy' organiza� 
c)'Jne. • • , 

Ol'cruchy wiadbmości na ten temat przyndsi tiii!ć!awno og"łbszona 
kśiaika histofyka wroćfawśkiego dr M. Orzechowskiego, spećj§ll­
zującego się w dziejach Polaków na Dolnym Sląsku od polowy 
Xt'JI: t1t. aó l!!!i flaszydl '-'J. Aufofa 1ńt€t<'is'™':1t tlf'/.€/!f! w.�z�stl<1ffl 
Wrocław. Legnica występuje więc marginesowo, ale przy obecnej 
nas-Lej niewiedzy' J to jest ce'nlle. 

Jak stwierdza dt M. Orźechowski, do t,01ó,,,,y XIX w. Polacy dól­
nośle,c;cy nie mieli żadnych swoich organiZ?-?ji &p'()lecznyoh. Pierw..t 

s-r� rrowsiala do)'l'1e'to u s-::hyth, amav-,idnegó §!ul�cia w Z[tdtże1ćń. 
W tym też mniej wiQccj okresie - jak pisze dr OrZE',chó'«rs:<i -
po•.vsteła o:ganieacja J'Olska w Ler:ni"V (str. 12'). Dopiero na początku 
::?½ w. powslały slowanyszenta polsh-il! w liHen,to-wie ora» w pe-

wiatach sycO'Wskim i ,-łaf,nyslowskim, które at do ostatnjch czasów 
oP'/dra'ły się zwyćięskó niemczyźnie. 
_ Z omawianej ksi'liki dowiadujemy się o liczebności miejscowej 

P1tlonli. W t. i!ho p'tzy spisie ludności w pow. legnickim przy­
znało się do narodowości polskiej 1.331 os., a w złotoryjskim 1.427. 
Był to ttas licmego osiedlania się na naszym terenie przybyszów 
polskich ze wszystkich trzech ówczesnych t,\bOl'ów. W rezultacie 
władze re.iencji legnickiej - odpowiednik niiszel!o województwa -
alarffiłlWttlY /J fli!f.>!!iP'le'Bte'ilstWle polśkim (stf. 123). 

Żywioł polski na Dolnym Śląsku takty�!zo,;,t,al się pod wpły­
wem rewolucji 1918 r. • w Niemczech i powstania niepodległego 
p'!ltt•tWii f/dlsk!�(1., W tvi€/lu tnll!jsl:'ó'woścind, ludność polska wy­
brała posłów na Sejm lliielniectwy' do Potnarl!a. Ludność p'olska 
w Legnicy ręprezenlowafi w tym zgromadtenlu Franciszka O'!ej­
tilctak I Helet!II' Kttle1l<awif (�. J.:4J. 

Kiedy w r, 1919 zapru:lla w Paryżu ąecyzja, ze o losach Górnego 
Śląska zadecyduje pleb,scyt, do udziału w nim uji'rawnióilo' n!e tyfito 
ludhóść na tyrri terytorium osiadłą, ale lal<ie i emigrantów roz­
siańjlc11 ('Jb całych #ieńic!zec:h. Mlę'diy stronami rozgorzała z,tcię:ta 
wilfaś. p'Jeb'lsc·yio'wll. 'rtźet/a: byłl'l b>tttliić uśpio't!e u wielu uczucia 
polskie. W tym celu w ważniejszych ośroćlkaćh pc/lOnijllych pol­
skie władze plebiscytowe organizowały specjalni!' biura. A oto co 

na ich temat pis,;,:e M. Orzechowski: 
.,Biurr. Plebiscytowe w Żgórzelctl Legnicy l\ie rllógly różpó-

cząć żadnej dzialalr.ości. 
w Lt!ffllEY' Ml!§lfBWffii& lctl'fBtl1rtlf<ll fflt!fa A.rillrzeja 1Utzo11;a. P& 

czterogodzinnym przesłuchaniu oświadczono mu: 1 1Proszę iść i nie 
agifó'WiM wil'/tej w U!giiic$' (ś. 138)''. Pódob,lv los spotkał /Yo1śkieg& 
dżielacia p!ehis�vto•.vego w Zgo,zełcu, administracyjnie należącym 
tak�e do rejencji Jegni<:kiej, 

*) Jlłlarian Otzechówski :  Sżkic i dziejów Polonii \VrO'dawskiej. 
Wrocław Hl60, str. 295. 

;, W i adomoś-c:i'' 
wr&czvłV hutrei twratdW 
sędziwemu artyście ... 

Vlastimilawi 

Hoffman orni 
W Sżl<brskl•J Poręl>le �dt,�·la sis 

uroezysto,śi z o'f(azJi 8Ó rocZ.rticy u-
1 odzht wlei�lego artysty-m::tilarz.'1, 
VlnstrlnJta Hoł!malna. w iinie,'i\u re• 
dakc'/1 „W!ild<mtó'ścl i.eg'ni'cl<ic1i'' żY• 
czcni.a 1 wląinnkę kwiatów zro:tył 
red. Lefilaw Miller. Oto jego relacja 
z uroezyśtoś-ć.'i. 

Było to niecodzienne wydarzenie 
kulturalne. Przed budynek rep.rezen. 
Lacyjncgu J-ttubu F\VP ,:Kapry�" za„ 
jecho.Iy samotbody, z których wy„ 
siećli :  dosti:>Juy jubildt, Vlasti.mil 
Horrman ,łtaź z mal·Utn1tą, �- Adą,, 
zast.�pca. tuzewodniczacego Rady 
Pa.ńs„wa, prot. dr Stanisław Kulczyń ... 
ski, reb.tor ·wyższej Szkoły Szt�k -.la„ 
stycznych we \Vroclawfu, prof. dr 
Sfan'lSlśtW Da'\łski, prof. E-uienlusz 
Geppert, kierowitik Wvd1,ialu Kultury 
WRN, mgr Gerard Nowak i zastc:pc.i 
kier. W.)"dzialtł Propagtandy K-1\' PZPR 
mgr Janusz Przybyłowicz. Licznie 
przybyli przeds„awiciele jelen\ogór „ 
sl'<ieh #ta'dz, pfay.lacl<>!e a,r'ty,Uy ora• 
dziemtiltarze z prasy, rad.ta J tete„ 
Wizji. 

Prof. Kulczyński złożył s�dzhvemu 
artyścle serdeczne tyczcn1a oraz oda 
z,nń.czYf go lChyżem Komandófskini 
z gwiazdlq Orderu Odrorlzenla. Pol• 
Ski. Pnt!J A(ła tloffrnliflóiM, MMrt& 
1owarz�·szka 7.ycla. malarza, zost-.ala 
odznatzo11a l{rzyi;ecm Kawalerskim 
Ol·deru Ottrorlzcmla Pol�kL Mer Ge„ 
rani Nownł;; przc1<azał Tyczenia uro„ 

dzinowo w imicntu ministra Gallll„ 
s"lego I wł:isnym ora-z wręC":i!ył Jta„ 
grodę pi-oniężną Mtniste'rst·wa Kuftu.� 
ry w wysokości 8 tys. z1,,Lych. 
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Zezem na bramk! 

• ·Bogatsi w doświadcŻenia ·ubożsi o ··punkty 
� Szanse legnickich . , ,alpinistó·w'" na _zdobycie „Karkonoszy'' 

i-óżnilbym w tym spotkaniu 
Szwa.luka, Prokopowicza, · Adam• 
ski.ego i Kubickiego. 

K!lka spotkań mistrzowskie/i 
drugiej -rundy pi!lcarze legni<:cy 
mają już poza sobą. Zawodnicy 
Kabewiaka schodzą ostatni-O z 
boiska bogatsi w doświadczenia. 
a ich przeciwnicy w zainkaso­
wane punkty. Jak z tego wynika 
<t1,il}ay nie ma ,,pewniaków". I 
na tym właśnie polega a.trakcyj­
ność piłki nożnej. 

Zespól Piasta wygrał swe 
spotkanie z Wlól;.niarzem Głu­
szyce również w stosunku 4 :1. 
Drużyna po niezbyt 
starcie do rozr,rywek 
rundy szybko na.d!'abia 
teren. 

udanym 
drngiej 
�tracony 

,; ... Gc!yby ;eszcze wzdychają 
W czasie pamiętnel}o spotka◄ 

'ft.ia z drużyną „Polonii"' Jelenia 
Góra pewien Z<l{lorzały kibic wi­
. dząc indolencję strzałową na­
fPastników wojskowych stwier" 

_pl nie bez cienia goryozy: 

we Płast i Dziewiarz jak wska-­
zują ostatnie wyniki „izlapaly", 
wysoką formę. Szanse obu zespó• 
łów na walkę o tytuł mistrza 
grupy - wobec pora:tki $wit11 
Jelenia Góra - poważnie wzro• 
sły. Zwycięstwa po 4:1 z silliymi 
zespołami to dobra zapowiedź. 
Dziewiarze na swym boisku. po­
konali drużynę Łużyc Lubań 4: 1. 
Szalę zu;ycięstwa przechy' iii 
,,niebiescy" na swą korzyść w 
drugiej części meczu itpliku.jąc 
gościom trzy brams:i. Pierwsze 
45 minut wcale opt1pnistycznie 
nie nastrajało. Już po kilku mi­
nutach gry goście 2dobyli pl'o• 
wadzenie - nie bez winy był 
tu. Gajdzis, który zamiast wyła­
pać piłkę odbił ją kolanami ... 
i kibice poważnie ' zaczęli oba„ 

wiać slę o wynik spotkania. 
Wiefkie zna.czenie miała wy-rów◄ 

'Iłująca bramka stcrzelona z okoto 
30 metrów przez Szw,a.luka. Lewy 
obrońca Dziewiarza po solowym 
1'ajdzie kropnąl tak_ na „ br.amkę 
l,ui.yc, że śwultny goalkeeper 11.i!? 
m\al nic do powiedzenia. 

kibice zespołu - Switala trochę 
schudł i zyskał &woją dawna 
zwinność wszystko byłoby w -
porządku". 

Zespól pilkar�ki Dziewiarza w pełnym składzie. Od lewej . Adamski.­

Tomala, Gnas, • t{rzemlńskl, Ziętek. ..:,wo.luk. Pananta, Kozlow1ckl, Szere 
meta, Kubicki i Prokooowic:i:. -

,1 ... � bym do ataku Kabewia• 
"" wstawił Stanisława Romi'<.a. 
- przynajmniej miałby kto ce!• 
fl,ie st-rzelać", z ostatniei 

rot. H. Moś 

chwili 
P,ra-u,adę mówiąc z ,tym strzela• 

lłtiem łzeczywiście nie jest najle• 
IP!e:i u na.pastników Kabewiaka. 
Nie widzę jednak �owodu do 
;popadania w pesymizm. Droży• 
nę stać na grę ambitną t jeśli 
nawet prZ1J końcu rozl}'l'ywek nia 
zajmie ona jednego z czolowycn 
m/4ejsc na pewno uplasuje się 
w irodkowym 1'ejonte iabelt, o 
spadku moim zdaniem nie może 
. b11ć mowu. 

Oba zespoły zajmują dmgie t 
trzecie miejsce w tabeli. Do 
końca rozgrywek pozostaw jed­
na.le jeszcze dużo spotlcań. W tP.j 
chwili najważniejszą sprawą 
dla obu dru.ż1111 to wyprzedzeni12 
Karkonoszy. Piikarze muszą 
.,przekształcić" się w wytraw­
nych, .,alpinistów" i koniecznie 
12ldobyć tę niezwykle trudną 
Jlrzeszkodę. Jest to ;ak najbar­
diiej realne. 

Przegląd świą tecznych imprez 

Nie mogą jednak wojskowi 
łt?sować taktyki samou.spokoje• 

• nia - ,,że jakoś to będzie dalej 
o utnymać się w III lidze ww� 
:sze zdołamy". Byłoby to ba-rdzo 
przy'ere gdyby Kabewiacy z-re• 
zyąnowali z wałki o czołową 
r,ozyc3ę. T-rochę więcej rzetelne­
go treningu., więcej myślenia 
podcza.s, gry, a sądzę, że kibice 
nie będą mieli powodów do na◄ 

rzekań. 
Dwie nnsu drużyny A klaso• 

CIClCIClClCIDOCD:!OC!OCJDDoaOCJC 

Sprzęt szermierczy 

zamknięty 
w magazynie 

Hutniczo-Kolejowy Klub sportowy 
Piast przechowuje od kilku lat 
\.V magazyn�e niewykorzystywany 
sprzęt szerm1�rc:z:y. Jak 'VHłdomo.ł 
sprzęt ten Jest bardzo kosztowny 
i magazynowanie go jest chyba du-­

tym nieporozumieniem. Może zna• 
leźliby się chętni do uprawiania 

„ SP0ttu sz.ermierczego. Jak do tej 
chwill nic w kierunku wykorzysta• 
nia tego sprzętu nie zrobiono. 

� może zarząd KlubU podejmie w 
teJ sprawie odpowiednią decyzję? 
Naszym żdaniem czas najwyższy! 

- . j .... 

·w drugi(:h 45 minu,tach • ;,nie- . Jedne;o się • tylko obawia?!\, Mescy" nie zwa.T.niali jui: akcji M Aby niepotrzebna walka międzv polu podbramkowym przeciwni- MSZł/111,i' zupola,mt nie doprowa-ka, szybko zdobywali teren t Ul dzila do urealnienia s;ę w tym rezultacie trzy piłki za.trzepa◄ Wł/Pad.ku starego pol.3kiego po-taly w siatce gości,_ Sttzełcaml rzęk,adła - l}dzie się dwóch bije b�amek byli: Kubicki, Krzemiń- tam trzeci korzysta". 
ski i Prokopowicz. _ Osobiście wy• B. Freidenberg 

� ' ·, �.,·-�}{ ... . .  , ·1·, ;;·· 

Podchorażomre tzk.ołr· ,ncerskrer 
realizuJq ioboro1azan1a ·maJome 

w pełni zagospoaarowa.u,- zgoante z 
przeznaczeniem, 

Wykonanie wszystkich prac przy• 
niesie ponad 50 tysięcy złotych o• 
IZCtednpści. 

W, WASZAK 

PIAST - GÓRNIK 
ZLOT OR Y JA 4 :2 (l :O) 

Kolejne spotkanie inlstrzowskie ze­
gpół ,Piasta rozegrał z groźną druży­
ną Górnika Złotoryja. Mecz dostar• 
czył licz.nie zebranym na boisku prz;y 
ul. Jaworzyńskiej sympatykom 
sporo emocji. Górnicy są niezwykle 
groi.n:ym zespołem, zdolnym sprawić 
niejedną niespodziankę i poktz:>.-:lo­
wać szyki na\l,:et zdecydowanym 
faworylom. 

Legniczanie wygrali mecz 4:2 (1 :O); 
zdobywając bramki ze strzałów Kuja 
wy, Miota i popularnego „W1U..:!go". 
Ten ostatni zdobył ..dwa gole. O emo­
cji jaką_ przeZy\vali klbtce Ś\V!adczy 
naJlepiej fakt. że jeszcze '10 minut 
przed końcem spotkania Płast pro­
wadził 2:0, a kilka minut potem wy­
nik już br:r.m.iał 2:2. Jednak piękny 
zryw hutn1czo-k·olejarskiego zespołu 
uwieńczony zdobyciem dwóch bra-
1nek przypieczętował zasłużone zwy­
cieStwo. 

Po spotkaniu tym Piast nadal zaj­
muje trzecie miejsce w tabell, mojąc 
o 4 punkty mniej od drużyny świtu 
Jelenia Góra i 2 punkty mniej. od 
awego lokalnego rywala Dziewiaria. 

Już w najbliższą niedzielę sy�uacja 

Podcborątowle Szko!y Oflceroklej 
K,orpusu Bezple�zefu:twa Wewn�trzne• 
go podjęli szereg zobowiązań dla 
uczczenia święta „ klasy robotniczej 
l•go Maja. \V ramach zobowiązań 
przyszli orlcerowle wykończą trybuny 
dla publlczności oraz uporządk 'Jj� 
bieżnio lekkoauetyczna_ przez nałOŻ')­
nle nowej nawierzchni. Zobowiązania. 
przewidują również założenie na. st.a.• 
dlon1e takich urządzeń lekkoatle• 
tyczych, jak rzutnia l skocznia. 

Do realizacji swych zobowia.zaTl 
podchorążowie przystąplll dnia l7 
kwietnia br. Jak dotychcza,1 prace 
wykonane są zgodnie z planem, 
Pełne wykonanie zobowiąza1i zaleZ• 
ne jest w pewnym stopniu od do­
starczenia. przez Zakłady l\.laterial6W 

Biegi narodowe " Juvenii" 

.:.-+.1_udowl1;m.yeh W pawi-ca!':h - koniecz­
nych do zbudowania trybun. _płyt. A· 
petować· należy do załogi tych z.akta• 
dów, aby pomogJa w realizacji :,,m• 
bitnych zobowiązań szkoły oficer• 
sklej KBW. 

Znając społec�ny st.osunek J)Odcho• 
rążyeh naszej szkoły oficerskiej •Io 
wszelkich czynów p,odejmowanych 
dla naszego miasta. należy mleć peł• 
ne przekonanie, te stadion sportowy 
Kabewlaka nabierze w krótkim czo• 

li.le należytego "'Yll'illdU I zostaule 

·t 

Szkolne koło sportowe „Juvenia'' 
przy I Liceum 'ogólnokszfalcącym w 
Legnicy przĆprowadztło jako pierw­
sze ze wszystkich '1 szkól średnich w 

; mieśeie masowe- ll�icgi � Naro-dowe'' 
w trzech .kategoriach i na .trzech 
dystansach. 

W biegach na dystansie 1.500 m tlla 
juniorów startowało 52 zawodników. 

, l'j'a,Jlepszy czas osiągnął Zygmunt 
Lukasiewicz - • :5519 sek, drugie 
miejsce zajął Tad.eusz Blndas z cza• 
sem I :51,1 sek. 

w biegu na dystansie IDDO m dla , 

młodzików startowało 76 zawodni­
ków wśród których najlepszym oka­
zał się Eugeniusz Hopej, uzyskując 
czas 3:1318 sek., drugi czas dnia -
3:24,6 uzy�kał Tadeusz Gołębiowski. 

Na dystansie 500 m juniorek star­
towało 66 zawodniczek. N3jlepszy 
czas poniżej dwóch minut uzyskały: 
Zofia Swiechowska l ;55,8 sek. i Róża 
Tanenbaum l :59,2. 

W sumie na trasie Biegów • Naro­
dowych stan�lo 294 zawodniczek I za• 
wodników, 

w. w. 

Ogłoszerifci · drobne 
W związku z przebudową toru na odcinku LEGNICA 

... RUDNA GWIZDANOW odwołuje się kursowanie po­

ciągu nr 77013 (odjazd z Legnicy godz. 9,35) i pociągu 
tu: 77014 (przyjazd do Legnicy godz. ,11,51) ,- -od d_nię 

2 maja do dnia 27 maja br. 

%GUBIONO :i:ellWolenl.e n.a prowa<iu­
nle „przedaty •traganowej owoców i 
warzyw V/ydanc przez Prezydium 
MRN ora� ka.rtę rejestracyjną - na 
nazwisko · Ciołek Tadeusz. 

D-l21 

Ob. Edwardowi Mara.sowl.-tirŻ&WodnJ. 
czą�n,u• Rad� Zak'iadowÓj Powsze<:h­
nej Sp'ółdzłelnl Spożywców, w Legnicy 
..,. za oka.zyWa.nł\ nam !!ierdeczną po• 
moc w czasie choroby oraz z.aJęcle 

UNIEWAZNIA oię skradzioną legity­
macje Nr 76 wydaną J)l'2e� Liceum 
Ogólnokształcące w Legnicy na na­
zwisko Szypska :Maria. 

D-122. 

UNIEWAŻNIA SP', zagubiona, pleeząt• 
kę firmową: i,Magazyn Wyrobów Go­
towych Legnlcklcl! Zal<ladów Przemy• 
siu Dziewiarsktego w Legnicy ł ul. Ró­
ży Luksemburg 15". 

Legnica, ul. Scinawska 3 

zatrudr.ią od zaraz 

klasgfikatorów żgwca 

Wymagana znajomość klasrfikacji zwierząt rzeźnych. 

I Warunki pracy i' płacy do omówienia na miejscu. 

R-87 

się pogrzebem naszej mamusi, córkt 
j. •io,try . HALINY PRZYBYl.KO 
1orące podzi,ko,vanla 1kladają • 

Córki Matka I Slostry 
D-128 

ll-132 

7,GU'BIONO legitymację S'Zkolną wyda­
·na. przez Technikum Przemyshl 
Spożywcrego ru, nazwisko J"-'kólski 
Władysław. 

l'>-130 
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Hurtu Spożywczego g 

i o HURTOWNIA W LEGNICY g 
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s��m Od-i biorcom, że w okresie przednówkowym powinniśmy 
uzupełniać brak witamin, si;,ożywając jak najwięcej 
smacznych i odżywczych przetworów owocowo-warzyw-

i 
nych zawierających niezbędne dla zdrowia witaminy. 
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w tej grupie klasy A stanie sl<i nie­
co jaśniejsza. Dojdzie bowiem <Io 
5potkania Dziewiarz - Karkonosze,: 
które w tej chwili mote decydcwać 
o tytule mistrzowskim i awana.ie 
którejś z trzech drużyn do m llgi • 

Drutyna Piasta, aczkolwiek popel• 
nia jeszcze sporo błędów, z meczu na 
mecz gra coraz lepiej t kto wie, czy 
nie postara się o naJwiększą ubom• 
bę'' sezonu, czy nie wejdzie na po-­

zycję przodownika grupy. W tej 
chwili ma po temu szans� na równi 
z druźyną Karkonoszy 1 Dziewia­
rzem. 

A wl�c w pełnym napięciu czeisa­
my do niedzieli, 

b/, 

K.ABEWIAK - ORZEll 2:4 (1:1) 

Setki kibiców piłkarskich OP'JSZ­
czalo w niedzielę stadion Kabewiaka 
z dużym rozgoryczeniem i w pełni 
uzasadnloną pretensją do zawodni­
ków, którzy w meczu z Orłem Ząb­
kowice dali odebrać sobie dwa punk­
ty przcgt·ywając w stosunlcu 4:2. 

Drużyna wojskowych w niedziel­
nym meczu zamiast gry nacechowa­
nej ambicją i wol� zwycięsLwa, po­
kazała publiczności serię ralącycb 
btędów. Zaliczyć należy do nich 
przede wszystkim brak Jcrycia za­
wodników. Również obrona rozgry­
wała na wla•,mym polu podbramko­
wym krótkie piłki, doproWadzając 
tym samym do niebezplec1.nych sy­
tuacji, z których zwycięsko wycho­
dzili zawodnicy Orła. 

Jednym słowem nic się naszym za­
wodnikom nie uda,valo. ,vprawdzie 
wojskowi strzelili dwie bramki, stać 
jednak było ich na więcej. Jeżeli nie 
uzyskali tylu bramek, aby mecz w.,­
grać lub przynajmniej zrerrisować. 
to jedynie dlatego, że akcje. które 
przeprowadzali kaóewiacy byty bez 
wykończenia. Gra „na silę" okazała 
się i tym razem bezskutecz.na. Erak 
szybkosci i należytego prz.ygotowa­
nia kondycyjnego uwidoczniał 5ię w 
całej pełni. 

Jest obecnie rzeczą n1eodzowną; 
aby kierownictwo drużyny wraz z 
trenerem pomyślało nad tyin jak za• 
radzić Istniejącej sytuacji, 

w. w, 

Dr lltleczyslawowi l\Ulklewlczowl Z& 
be.interesowne I troskliwe leczenie 
naszej mamusi Haliny Przybylko 

gor11ce podziękowainla skl.ulają 
córeczki 

GRAŻYNA I WANDA PRzyBYLKO 
D-123 

DR MJEczysLAWOWI M,'\LK.IEWI• 
CZOWI Z& okazanie wielkiej troski w 
leczeniu córki i siostry naszej Haliny 
Przybylko 
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA. 
D-124 

Zarządowi, Radzie Za.k!adoweJ, Radzie 
Nadzorczej Powszechnej Spóldzielnl 
Spo:tywców ,v Legnicy oraz Kolda.n• 
kom l Kolegom - za okazaną pomoc 
w czasie choroby i zajęcie się pogrze„ 

bem HAI.,Il\'Y PRzyBYl-KO 
fierdeczne podziękowania 

Składają 
CORK.I, ,,IATKA 1 SIOSTRY 

D-US 

ZGUBIONO LEGITYMACJĘ szkolną 
"iydaną przez Zasadniozą Szkolę 
Przemysłu Spoć,ywczego w Legnicy na 
nazwisko Wójcik Zbigniew. 

D-127 

ZGUBIONO legitymację szkolną wyda­
ną przez Zasadniczą Sz�olę Przemy„ 
sht Spożywczeg-o w Legnicy na naz­
wiSUCo Faryna Adam. 

D-129 

ZGUBIONO DOWÓD osobisty wydany 
przez Komendę ).10 w Legni-cy, ksią­
ZeczkG ubezpieczenio·.vą wydan1 przez 
Legnick\e 7.akłady Ceramiki Budowla­
nej oraz lkart.ę rowerowa Nr D-8129272 
na nazWisko Wołochowlcz Leol{adia. 

D-131 
ZAMIENIĘ dwa pokoj,e, kuchnie, w 
Elbla_gu, na podobne w Leg:n lcy. Wia­
domość: Leg.nica, ul. ,rroclawska s& 
m 5, sabatowsk' 

D-126 

WllOCU.I Z PUCMAllml 

Siatkarze Piasta znów Z&ll&łowtll 
na swym koncie powatny aukcoc, 
zdobywając w dniu I maja puchu 
pr,ewodniczącego Powiatowej Rł4' 
Narodowej Lubina. W turniej1 
oprócz Piasta brały udział drutyn7. 
Gwardii AZS \Vroclaw. Siatkarze nai 
si pierwszy swój mecz wygrali t AZS 2 :1 oraz w takim samym sto. 
sunku pokonali zespól Gwardii. 

Na podkreślenie zasługuje bardOII 
sprawna organizacja turnieju i wieij 
kie zainteresowanie nJm wśród miel\ 
scowego społeczeństwa, 

TEZ STRZE&AJĄ GOLE 

Po zorganizowanej na stacllonlJ 
Dziewiarza międzyszkolnej ak•de.nll 
i-majowej doszło do  niezwykle tnteJ 
resującego spotkania pi!karsi<)ego 
pomiędzy kadrą nauczycielską Tech• 
nilcum Ekonomicznego i Technikum 
samochodowego. Mecz trwał łO rr.l• 
nut (dwa razy po 20 minut) i dostlt�• 
czyt młodzieży - stanowiącej 90 proa 
widowni - wiele uclechy. 
Po żywej grze, obfitującej w wiele drf 

matycznych, jak i komicznych mo­
mentów - spotkanie zakoticzylo 1tę 
zwyci�stwem kadrJ Technikum Eko,. 
nomicznego w stosun\.:u 2:i. Sttzclc:a.• 
mJ zwycięskich bramek byli dyrek• 
tor Kijek oraz mgr Grygorc:e\vlci. 
.Jednym z najofiarniejszych gt.irz.7 
był niewątpliwie pro:!. Mosur, Ihó:-y 
za fatalny „kiks" w pierwszeJ częścł 
spotkania i puazc-zenie bramki w peł• 
ni się zrehabilitował w drugich 21 
minutach spotkania. O pelnci !>O· 
święcenia grze prof. Mosura świild· 
czy ni:i.jlepiej lekka kontuzja oclnie­
siona w bezpośredni"ll starciu z pil• 
ką. 

W sumie mecz stqł na zadawalajai• 
cym poziomie i sądu:, i.e coroczne 
jego organizowanie przejdzie do In• 
dycjl. b. 

SPOLDZIELNIA PRACY 

im. ROSENBERGÓW 

W LEGNICY 

ul. Piastowska 41' 

zatrudni od zaraz 

DWOCH MODELARZY 

z umiejętnością opracowy• 
wania dokumentacji tech­

nicznej konfekcji. 

Zgłoszenia w Dziale Kadr 
Spółdzielni. 
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Mina 
PROGRAM Bll!lZĄCY 

KOLEJARZ - s-, v. rcorsaue Pac;-; 
!!ku II seria - prod. radz. • •0• 

oh"'t-A"ico - 2-7 v. - Ojcowie I d::ie< 
.:i - prod. radz. - od lat 12. . 2-7 V. Mąż swojej żony - prod. 

pf;��kl� ;._1°'\r.
18: 1fós proc. alibi • 

prod. czeskiej - od lat 16. 

PROGR,Wd NASTĘPNY 

KOLEJARZ - 8-14 V. - Portret Jell' 
nie - prod. USA - od lat 18, 

OGNISKO - 8-14 V. Babette ldd: na wojnę - prod. franc. - od Ja 
Pi!s/f".:

0
��i4 V, - Skarby króla s„ 

lomona - prod, USA - od la� 10, 
UWAGA: Kino Ognisko cod·lle�nit 

wyświetla filmy przed poludn1enl 
o godz. 9,30, 11,30 l 13,::0. 

Dgżury aptek 
6. V. - ul. Powstańców -· tel. 3;-17• 1 7. v. - ul. Dziennikarska - tel. 36·1 
8. V. - ul. J�worzy,l"l:5k1ł>_�- "'tel. 24-�• 
9. V. - ul . .  Mo\ei,ki -- t.el, ,39-n. 
!O. V. - ul. Polna - tel. 36-M, I 11. V. - ut. Powstaótów' ....; tel. 33..f • 
12. V. - ul. Dziennikarska - tel. J&-18 

' '  WL'' 
,.WtAOUMOSCI l.F.G-.,:ll..'"KI&'' - reda,:u1e kolegium w 9k1ar1z1e lao1ustaw Dt:bsk1. A<1e1a Kordy, (r""'F1ktor naczelnY'l An . 

Wa�!:iw Tuor,Hńs'..ct. Alłi11� 1V"�la\\'ek <::.ek.re"'tarz reda kcJ1l 1 Wallt1en Waszak RF.DAKC:J A :  LeJtnlC'a Rynek 50_51 ,VYoA�acfat�szczak, R. Nader, K. Franusz, Ignacy Pres�ler, 
mn�c1 \Le�ntc1<1e··. Le�nlc.1. R�n•k 50·52 T'F:t.,Y.F'•NV: r-�aktor l"\90?.elny - s�k rt!taMat 41·46, o;ekret�rz reda,kc11 _

. 
łl„47 reda-k' 

•. rezyd\um MJllN - MlJK SekcJa Prasowa „w'-8::Jo· 
l'ł"'.,.,.1t,śct .-i cz_yte1n1kam1 - 41·49 Zeło.;;it:nj� n'tt· reklamy 1 051:losiseJa rar,,'i:"owe ora1, drohne przy.1rnui e dz.lał reklani I o�łoszeń -o�7,y ?z,�M'!' - 4l•4ft. dział reklam 1 ogłoszeń <uaz 
NBP Odu1,bł Legnica k•mtr. nr 1620-M•n ?..a tret<'.' O!a!loszeń re-dAkc-111 nte odoow1acla. Ntf" zam6w1nn •eń rekop1.sćw nte . 0 az 

1 
ą„zno:.c1 7. czytelnJkam1 - telefon 41•"9, W:,tatv: 

°'li or-ze� Oddz\aly PUPI�< .Ruch", urzędy pocztows listonoszy ,r-kretc1r1tłt, w,yd11;wn!C1wa. cena pre:iumeraty :  mtesltczn�v. �a;S� �-�· ��m6-n.enia na prenumerate przyjmo\\ra.r..a 
Na.kład: 10:000 ep„ Druk RSW „PRASA" Wrocl•w. 

• • ,var • neJ !3.H; półrocznej 26 00 I roc=ej 52,ID zł, i 
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